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Balon „Warszawa 2“ osiągnął wysokość 10.000 m 
- Wybuch wodoru po lądowaniu 


Warszawa, 29, 3. (PAT.) Dziś o godz. 9-tej 
rano z Legjonowa wystartowali do lotu na 
wysokość kapitan pilot Burzyński w towa- 
rzystwie prof. Jodko - Narkiewicza. 

Zamierzony i przygotowywany od dłuż- 
szego czasu lot doszedł właśnie dzisiaj do 


skutku ze względu na sprzyjające warunki 


atmosferyczne. Długie i staranne przygoto- 
wania do lotu zostały zakończone już przed 
kil.u dniami. Aeronauti wystartowali na 
b-lonie „Warszawa 2“, który jak wykazały 
badani.. najlepiej nadaje się do lotów na 
wysokość, 


Start w Legionowie 

Dziś rano już o godz. 4-tej w Legjonowie 
trweły przygotowania do lotu. O godz. 4-tej 
balon „Warszawa 2" kołysał się już w han- 
garze napełniony do połowy. swej pojemno- 
ści wodorem (2200 mtr.*). W tym czasie gdy 
oficerowie wojsk balonowych starannie do- 
glądali czynionych przygotowań, prof. Jod- 
ko-Narkiewicz i kpt. pilot Burzyński spraw- 
dzali przyrządy pokładowe oraz przypaso- 
wywali inhalatory tlenowe. 

Po godz. 8-ej balon wyprowadzono z han- 
garu na otwarte pole i wmontowano gon- 
dolę, w której były już porozmieszczane i 
przymocowane przyrządy pokładowe, A 
więce m. in. w gondoli znajduje się szereg 
wysokościomierzy, termometry, aparat do 
badania promieni kosmicznych oraz szereg 
innych, pozatem 10 butli z tlenem. Przed 
godz. 9-tą kpt. pilot Burzyński i prof. Jod- 
ko-Narkiewicz, ubrani w ciepłe futrzane 
kombinezony, zajmują miejsca w gondoli. 
Czynione są ostatnie przygotowania, a więc 
zrównoważenie balonu, założenie przez aero- 
nautów spadochronów. O godz. 9-tej balon 
wznosi się do góry, padają ostatnie słowa 
pożegnania. „Warszawa 2“ szybuje w kie- 
runku północnym. 

Pozatem lotnicy dokonają badań kierun- 
ków wiatrów w górnych sferach powietrz- 
nych, temperatury oraz właściwości techni- 
cznych inhalatorów tlenowych. 


Aa, Lrdowenie pod Łomżą 


Warszawa 29. 3. (PAT). Kapitan pilot 
Burzyński i obserwator prof. Jodko-Nar- 
kiewicz na balonie „Warszawa 2" wylądo- 
wali dziś o godz. 14.03 na polach wsi Stry- 
kowa Góra gminy Chlebiotki w odległości 20 
km na wschód od Łomży. 


Wypadek przy lądowaniu 


Lądowsnie odbyło się pomyślnie, nato- 
miast po lądowaniu naskutek nieostrożno- 
ści jednego z mieszkańców od palącego się 
papierosa nastąpiła eksplozja niewielkiej 


Wizyta łotewska 


Turmont 29. 3. (PAT). Dziś o godz. 19,43 
przybył tu sekretarz generalny łotewskiego 
MSZ, .Munters. Po powitaniu na granicy 
przez wladze miejscowe oraz przedstiwiciela 
polskiega MSZ. p. Bohdana Kościałkowskie- 
go. Munters udał się w dalszą drogę do War- 
 szawy. 


ilości wodoru pozostałego w powłoce balonu, | 


Według dotychczasowych wiadomości lot- 


Wypadek nie pociągnął za sobą poważ- | nikom udało się osiągnąć wysokość 10.000 m. 
niejszych następstw. Wskutek :eksplozji po- | Balon został zabezpieczony, lotnicy zamie- 
włoka balonu została uszkodzona a kilka o- | rzają najbliższym pociągiem powrócić do 
sób, stojących obok doznało lekkich popa- | Warszawy. 


Cel lotu osiągnięty 


rzeń. 


Lot odbywał się przy sprzyjających wa- 
runkach atmosferycznych bardzo pomyśl- 
nie. Wysokościomierze wykazały zgórą 10000 
m. osiągniętych przez balon. Na. wysokości 
tej lotnicy ezuli się zupełnie dobrze a inha- 
latory tlenowe działały hez zarzutu. - 
nież podczas całego lotu działały bez zarzu- 
tu przyrządy naukowe, dzięki temu lotnikom 
udało się dokonać szereg ciekawych obser- 
wacji naukowych. 


Prof. Jodko-Narkiewicz wyraził zadowo- 
lenie z badań, dokonanych przez siebie przy 
pomocy przyrządów do badania promieni 
kosmicznych. i 


Przy lądówańniu wszystkie przyrządy wy- 
| szły bez najmniejszego. uszkodzenia, tak że 


cel lotu został całkowicie osiągnięty. Przed 


lądowaniem lotnicy spuścili na spadochro- 
nach butle od tlenu i baterje od inhalatorów. 
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Pomyślny lot do granicy troposfery 


Przyjęcie u p. Premjera 
dla posłów i senatorów 

Warszawa, 29. 3. (PAT) P. Premjer Ko- 
ściałkowski podejmował dziś popołudniu 
herbatką pp. posłów i senatorów. W przy- 
jęciu wzięli udział m. in. generalny inspek- 
tor Sił Zbrojnych gen. Rydz-Śmigły; 'mar- 
szałek Senatu Prystor, marszałek Sejmu 
Car, członkowie Rządu, prezes N. I. K., dr. 
J. Krzemieński, wicemarszałkowie Sejmu i 
Senatu, podsekretarze stanu, przedstawi- 
ciele sfer. wojskowych i wyżsi urzędnicy 
państwowi. 


Proces o zabójstwo 

ministra Pierackiego 

w Sądzie Apelacyjnym 

Lwów, 29. 3. (PAT.) „Diło”* donosi, że o- 

„brońcy oskarżonych w procesie o zabójstwo 
min. Pierackiego otrzymali wczoraj wieczo- 
rem zawiadomienie z Warszawy, że termin 
rozprawy apelacyjnej przeciwko Banderze i 
tow. wyznaczony został na poniedziałek, 27 
kwietnia br. w Warszawie. 


99,9 proc. głosowało za Hitlerem 


Manifestacyjny przebieg wyborów do Reichstagu 


Berlin, 29. 3. (PAT). Głosowanie przy wy- 
borach do Reichstagu rozpoczęło się o godz. 
9 rano. Całe Niemcy udekorowane są fla- 
gami. W godzinach rannych frekwencja 
była znaczna. Obywatele, którzy wykonali 
obowiązek wyborczy. otrzymali metalowe 
oznaki, noszone w klapie marynarki. 


W. Berlinie większość uprawnionych do 
głosowania, zwłaszcza w centrum miasta 
złożyła swe głosy już w godzinach przedpo. 
łudniowych, tak że popołudniu frekwencja 
w lokalach wyborczych znacznie się zmniej- 
szyła. 

Jak wynika z doniesień, które w. godzi- 


Deklaracja krakowskich Związków kombałanckich 


w sprawie krwawych zajść ulicznych 


Kraków, 29. 3. (Tel. wł.) W dniu 28 bm. 
odbyło się wspólne posiedzenie prezydjów 
wszystkich związków kombatanckich, zrze- 
szonych w Federacji. W związku z tragicz- 
nemi wypadkami na ulicach Krakowa w 
dniu 23 bm. uchwalono deklarację, zakoń- 
czoną następującem oświadczeniem: 

„Stwierdziwszy kategorycznie, że naszą 
wolą jest domaganie się, aby zagwaranto- 
wane Konstytucją Rzplitej prawa do pra- 
cy, jej wartości i owoców zostały bezwarun- 


++ 


kowo przez Rząd urzeczywistnione i wy- 
konane przez władze, mające nadzór nad 
pracą, — : 3.51 , : 

oświadczamy, że obóz kombatancki prze- 
ciwstawi się zdecydowanie wszelkiemu wy- 
zyskowi pracy. « Równocześnie  jedńak 
stwierdzamy, że obóz kombatancki jest go- 
tów: tak samo przeciwstawić się wszelkim 
próbom, zmierzającym do podważania ładu 
i porządku w życiu społeczeństwa i Pań- 
stwa”. 


Włosi zbombardowali Hartar 
Szpitale i kościoły spłonęły 


Addis Abeba, 29. 3. Dziś samoloty wło- 
skie ponownie poddały gwałtownemu bom- 
bardowaniu Harrar i Dzidzigę. 

Bombardowanie Harraru rozpoczęło się 
o godz. 7,30 i trwało dzię godziny. W nalo- 
cie brało udział 30 samolotów, które zrzu- 
cały bomby zapalające. 

Harrar stoi w płomieniach. 

Szpital francuski. misja katolicka oraz 
kościoły koptyjskie miały ulec kompletne- 
mu =niszczeniu. Samoloty włoskie pojawi- 
iy się zupgłnie niespodziewanie. powodując 
panikę wśród ludności, która w pośpiechu 


/ opuszczała swoje siedziby, Donosza. ża po- 


- Pi. 


czta i radjostacja zostały całkowicie znisz- 
czońe. Również wielkie szkody wyrządziło 
bombardowanie w europejskiej dzielnicy 
miasta. W 4 godziny po rozpoczęciu bom- 
bardowania Harrar nadal stał w płomie- 
niach, 

Komunikacja z Addis Abebą jest nad- 
zwyczaj utrudniona z powodu zniszczenia 
poczty i radjostacji. Władze  abisyńskie 
przypuszczają. że straty są bardzo duże, o- 
raz że ofiary w ludziach są bardzo liczne, 
nie są jednak w stanie udzielić żadnych 
szczegółów, i 


nach popołudniowych. nadeszły już do Ber- 
lina z szeregu miejscowości, akcja wybor- 
cza została tam wszędzie ząkończona przy 
blisko 100-procentowym udziale uprawnio- 
nych do głosowania. Gminą, w której gło- 
sowanie zakończyło się najwcześniej, była 
wieś Wiebelsdorf w Turyngji, gdzie oddano 
100 procent głosów za polityką kanclerza Hi- 
tlera. 

W okręgach wiejskich głosowanie zakoń- 
czono naogół w godzinach południowych, 
w miastach zaś do południa większość wy- 
borców zgłosiła się; do urn wyborczych. 

Ministrowie Rzeszy składali swe głosy 
również przedpółudniem w jednym z lokali 
wyborczych. Berlina. 

Głosującego kanclerza i ministrów witała; 
zgromadzona ludność. Głosował m. in. bi- 
skup katolicki Berlina, który w godzinach! 
popołudniowych zgłosił się wraz z członka 
mi kurji biskupiej do biura wyborczego. 

Do pogranicznego miasta Passau przy- 
było z Austrji 4 specjalnemi pociągami 3600 
obywateli niemieckich, celem wykonania o- 
bowiązku wyborczego. Szczególnie uroczy- 
ście odbyły się wybory w Zagłębiu Saary, 
gdzie ludność poraz pierwszy od lat 17 gło- 
sowała do parlamentu niemieckiego. 

Berlin, 29. 3. (PAT). Pierwsze nieoficjal- 
ne wyniki, podane przez Niem. Biuro Infor- 
macyjne dotyczą 14.110.800 oddanych : gło- 
sów, z tego za kanclerzem — 13.978.806, prze- 
ciko — 132.000, czyli za kanclerzem padła ol- 
brzymia większość 99,9 proc. dotychczas od- 
danych głosów. 

Radjostację całej Rzeszy ogłaszali co 
kwadrans wyniki częściowe z poszczegól- 
nych większych miejscowości. Jako rzecz 
charakterystyczna uderza przytem. że spea- 
kerży wywołują tyłko głosy oddane „za 
fuehrerem" i „przeciwko fuchrerowi", przy- 
znając tem samem, że głosy nieważne są 

| órnomnacme z negatywnem wypowiedse- 


niem. się wyborców, .. 


Marjan Zyndram-Kościałkowski odćży- 
tął z trybuny zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej -o zamknięciu sesji 
zwyczajnej Sejmu: 


„Na podstawie art. 12 punkt © 
ustawy konstytucyjnej zamykam z 


(—) I. Mościcki. 
Prezes Rady Minietrów: 
(—) M. Kościałkowski. 

Po posiedzeniu Sejmu p. Premjer Ko- 
ściałkowski udał się do p. marszałka Se- 
natu Aleksandra Prystora, któremu do- 
ręczył zarządzenie Prezydenta Rzeczy- 


dniem dzisiejszym sesją zwyczajną | POSPolitej o zamknięciu sesji zwyczajnej 
Sejmu". 


Senatu. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 30 MARCA 1986 R. 


Zarządzenie to brzmi: 

„Na podstawie art. 12 punkt © 
ustawy konstytucyjnej zamykam z 
dnijern dzisiejszym sesję zwyczajną 
Senatu". 

Warszawa, dnia 28 marca 1936 r. 


Prezydent Rzeczy osPOBANI: 
(—) I. Mościcki. 


Prezes Rady Ministrów: 
(—) M. Kościałkowski, 


Sejm spełnił swój obowiązek 


Przemówienie marszałka (ara na sesji budżetowej 


Na zakończenie sobotniego plenarnego 
posiedzenia Sejmu p. marszałek Car zło- 
żył następujące oświadczenie: 

Wysoka Izbol $ 
Uchwaliliśmy przed chwilą ustawę skar- 

bową wraz z preliminarzem budżetowym na 
rok 1936/37. 

Przez tę uchwałę uczyniliśmy zadość je- 
dnej z najbardziej podstawowych zasad, wy- 
org neo w e R pó pwn Fo RE 
wi, że „pańs nie może pozostaw. - 
dżetu”, 


Prawo uchwalania budżetu stanowi jed- 
no z najistotniejszych uprawnięń przedsta- 
wieielstwa narodowego, jest ono jego upra- 
wnieniem podstawowem i wyłącznem. Upra- 


wnienie to, jako wyraźnie zastrzeżone izbom 
ustawoda 


jących z konieczności życia zbiórowego. 
Ten OBO SEJM SPEŁNIŁ, kie- 
rując się w swych pracach Suia o interes 
i wspólnem dobrem wszy- 

| stkich obywateli, a zarazem najwyższą for- 
mą | joe narodu, posiadającego wie- 
powi lą ulturę oraz szczytne aspiracje cywili- 


Nowe metody pracy odradzającego 
się parlamentaryzmu polskiego 


Prace Sejmu, podczas ubiegłej sesji nad- 
zwyczajnej oraz dobiegającej do końca o- 
becnej sesji zwyczajnej, OORORENNIY się w 
warunkach ezczególnie trudnych, zadaniem 
bowiem Sejmu w ubiegłym okresie rozpo- 
czętej przed pół rokiem kadencji było nie- 
tylko zaspakajanie potrzeb ustawodawczych 

twa, co stanowi właściwy zakres upra- 
wnień tej izby, ale nadto Sejm obecny, jako 
pierwszy po wejściu w życie nowej Konsty- 
tucji, musiał ustalić — w przystosowaniu się 
do nowych ody 6 OD RZ 
— mowe metody pracy oraz wytworzyć nowe 
formy odradzającego się polskiego parla- 
mentaryzmu, 

Praca ta — jak rzekłem — nie była łatwa 
i nie można jej już obecnie uznać za całko- 


wicie uko: ną, Metody i formy pracy par- 
lamentarnej opierają się nietylko na przepi» 
wa stanowionego, też — i to w 


u przemożnym — na zwyczajach 
lamentarnych, Doświadczenie poucza, że pro 
ces ustalania się, a następnie i utrwalania 
form pracy parlamentarnej wymaga lat lub 
nawet lat dziesiątków. To też czeka odra- 
dzający się polski parlamentaryzm jeszcze 
DŁUGA i ŻMUDNA DROGA, zanim będzie 
można powiedzieć, że zamierzone dzieło zo- 
stało dokonane. 


Sejm obecny w kierunku wypracowania 
nowych, racjonalnych form pracy | PN 
tarnej osiągnął już PE OKREŚLONE 
WYNIKI. 


Przedewszystkiem więc — i to jest du- 
obrady Sejmu sta- 


stronnie ale i bacznie przyglądał się deba- 
tom w poprzednich sejmach, tego musiał u- 
derzyć przerost akcentów politycznych w 
rozprawach, opinje posłów w owym okresie 
czasu, zwłaszcza w dobie przedmajowej, 
kształtowały się nie według rjów rze- 
czowych i objektywnych, lecz według skłon- 
ności politycznych i przynależności partyj- 
nej. O sprawie decydowało nie to, co stano- 
o jej istotną treść, lecz wzgląd uboczny 
— kto jest sprawy rzecznikiem lub inicja- 
torem. Duch interesu partyjnego, nieraz bar 
dzo wąskiego, górował nad rozsądkiem i 
rzysłaniał zdolność trzeźwego myślenia, to 
toż najrozumniejsze projekty nieraz upada- 
ły w. izbach, a najbardziej absurdalne i de- 
magogiczne urastały w moc prawa. 


wyrazu. Posłowie, biorący udział w rozpra- 
wach, zwłaszcza komisyjnych, starali się 
wnikać w treść materjalną sprawy, a swoje 

inje, którym następnie dawali wyraz w 

osowaniu,  kształtowali na dokonanej 
wspólnie analizie rzeczowej w oparciu o do- 
świadczenie, wypływające ze znajomości 
stosunków w reprezentowanym przez siebie 
terenie. Ta metoda doprowadziła do bardziej 
rzeczowego wyniku obrad, choć dawała w 
swym poezja roza efekt niej 
błyskotliwy: J BYLO GROMKIC 
SŁÓW, MNIEJ PUSTYCH FPRAZESÓW, 
MNIEJ NIEZISZCZALNYCH OBIĘTNIC. 

I to jest niewątpliwie strona dodatnia, 
którą zapewne oceni przychylnie epołeczeń- 


Ze stanowiska krytycznego możnaby po- 
wiedzieć, że w rozprawach plenarnych w tej 
samej sprawie, nieraz nie posiadającej zasa- 
dniczego znaczenia lub wręcz nawet błahej, 
ZBYT WIELU CZASEM WYSTĘPOWAŁO 
MÓWCÓW, wskutek czego rozprawy stawa- 
ły się przewlekłe i wywoływały w izbie at- 
uona znużenia oraz przerzedzanie się ław 
poselskich. Zjawisko to, które zresztą nie by- 


ło powszechne, dało się zauważyć zwłaszcza 
podczas tg A szczegółowej nad niektóremi 
częściami budżetu. Natomiast w: wielu in- 
nych kota debata osiągnęła wysoki 
poziom, jak np. podczas rozprawy w komieji 
przy omawianiu expose p. ministra spraw 
zagranicznych. A l 
Sądzę, że czas, narastające doświadczenie 
oraz nacisk moralny budzącej się opinji ko- 
leżeńskiej — py igor Di na j 
czasie debaty sejmowe wia j miary, 


Drugą cecha, znamionującą debaty obec- 
nego Sejmu i wyróżniającą f r 


aj 


nów posłów w sprawach, podlegających ich 
rozstrzygnięciom. 
Samodzielność ta zaznacza się zarówno w 


przymus sólidarnego głosowania, tak ściśle 

związany z układem partyjnym. Wskutek 

tego każdy poseł zmuszony jest samodziel- 

nie, w sumieniu swem rozważyć problem, o 
którym mą następnie w głosowaniu decydo- 
wać. Stwarza to WYZSZY POZIOM MO-. 
RALNY PRACY POSŁA i daje mu możność 

dokładniej odzwierciedlać, ale także i od- 
działywać na opinję i poglądy tego środowi- ` 
ska społecznego, które obdarzyło go man- : 
datem. 

Zapewne organizacja wewnętrzna Sejmu ` 
nie jest jeszcze wykończona. Cokolwiekby 
jednak dało się w tym względzie już dzigiaj 

owiedzieć, pewnem jest, że ani warunki po». 

tyczne, ani nastroje, panujące w społeczeń- 
stwie, ani — wreszcie — zasady konstyiu-, 
cyjne nowego ustroju, nie pozwolą odżyć da- 
wnym formom organizacji Kol Sa epa 8 
cznej, opartej na reprezentacji intere: gru 

apk stanowych lub klasowych, które ty- 
le s y przyczyniły państwu i tyle :£1mę- 
tu wprowadziły do życia publicznego. 

Nie wąski krąg interesu indywidualnego 
lub cząstkowego, lecz harmonizowanie tych 
interesów w imię racji stanu Państwa, jako 
całości — musi się stać czynnikiem decydu-. 
jącym w życiu publicznem i w pracach 
Sejmu. 

Ale sprawa ta, zazębiająca się niewątpli- 
wie swojemi trybami o bieg prac sejmo- 
wych, wychodzi poza zasięg bezpośredniego 


stosunku do zdania innych kolegów — po- | oddziaływania Sejmu, jako oficjalnej repre- 


słów, jak i w stosunku do stanowiska, re- 
prezentowanego przez rząd. 
W Sejmie obecnym nie jest stosowany 


zentacji opinji publicznej, i musi być pozo- 
stawiona swobodnej inicjatywie dojrzewają- 
cej świadomości społecznej. 


N:ezależność pracy poselskiej 


Nie w mniejszym etopniu przejawiła się 
niezależność pracy poselskiej w stosunku do 
rządu. 

Nowa Konstytucja, w odróżnieniu od da- 
wnej, starała się w sposób jasny określić 
kompanie naczelnych organów 
wy Stojąc na gruncie jednolitości i nie- 
podzielności władzy państwowej, 
cja obowiązu 
kres uprawnień zarówno Sejmu, jak i rzą. 
du, rozgraniczając ściśle le, 
ne ck z tych organów władzy 
wej. 

Próba przekroczenia tej granic 
niez 


1 
stwem, jak i wówczas, gdyby 


aństwo- 


tu- 

jaca oznaczała dokładnie za- 
ne 
państwo- 
byłaby 
ad na z duchem por nowej Konsty- 
ucji, zarówno wtedy, Sejm zapragnął 
sobie. (anboja AUASI Gad. 

ząd zamie- 


wagi izby w opinji publicznej. 
» Sądzę, że krótkie, jak dotychczas, do- 
świadczenia, osiągnięte podczas prac tego 
Sejmu w rozpoczynającej się kadencji, po- 
Aro 24 DĄ y ap cel aira con att a 
tej i osiągnięty w nowym 
| stóduiików pan. darr ży IZBA POSEL- 
ZDOBĘDZIE SOBIE N 


FOA A PELE ZAUFANIE 

RYTET I POZYSK ; 
SPOŁECZEŃSTWA. KTÓREGO JEST LE- 
GALNĄ REPRĘZENTACJĄ. i 

Sądzę również, że inne czynniki państwo- 
we, a zwłaszcza Rząd, z którym Sejm z na- 
tury swych funkcyj współpracować musi, w 
tem z podstaw prawnych e pag dą- 
żeniu Śejmu upatrywać będą jedyną i naj- 
właściwszą formę prawidłowego kształtowa- 
nia się wzajemnych stosunków. 


rzał wtargnąć w sferę uprawnień Sejmu. 
Podobna próba byłaby nietylko sprzeczna z 
podstawowemi założeniami Konstytucji, no- 
szącej podpis, a więc zaaprobowanej przez 
naj wyissy autorytet w Polsce — JÓZEFA 
PIŁS KIEGO — ale byłaby niebezpiecz- 
ną dla wewnętrznego ładu w Polsce i opóź- 
niałaby utrwalenie się nowych form ustro- 
jowych naszego państwa. To też zrozumiała 
jest czujność, jaką wykazuje Sejm obecny 
w strzeżeniu służących mu z mocy Konsty- 
ucji uprawnień, oraz troska o podniesienie 


Sejm nie wyrzekł się 
swych uprawnień 


Dlatego też nie mogę dopatrzeć się uszczn 


kadencji 


Udział 
w tworzeniu potęgi morskiej Polski 


Blisko pół miliona członków w Lidze Morskiej i Kolonialnej 


Wczoraj w niedzielę odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Rady Głównej L. 
M. i K., która w r. b. działa na prawach 
Walnego Zjazdu Delegatów — jako w 
drugim roku swej kadencji. 

Przy tej sposobności należy zazna- 
czyć, że rok ubiegły przyniósł Lidze Mor- 
skiej i Kolonjalnej bardzo duży dorobek 
pod względem rozrostu organizacyjnego, 
jak również w zakresie realizacji prac 
programowych. Na dz. 1. I. rb. stan licz- 
bowy wynosił: 1556 oddziałów i 2.148 kół 


. 


szkolnych, zrzeszających ogółem 337.600 
członków i w Kołach — 115.300 młodzie- 
ży. Przybyło zatem w ciągu roku 1618 
nowych ogniw organizacyjnych z 182.900 


członkami wszystkich kategoryj. 


Rozwinęła się również znacznie akcja 
wydawnicza, która obecnie obejmuje — 
obok trzech miesięczników i kwartalni- 


ka — szereg dzieł literackich i nauko- 
wych z zakresu spraw morskich, kolo- 
|pistoych. 


Jak witano statek polski 
w Brazylii 


Uroczystości w Rio de Janeiro z okazii przybycia s/s „Pułaski” 


Pierwszy raz w historji stosunków pol- polskich w Paranie, S, Catharina, 
sko-brazylijskich zawinął polski statek do Espirito Santo i Rio de Janeiro, 


stolicy Brazylji, Wydarzenie to obchodzo- 
ne było przez kolonję polską nader uro. 


Po przybiciu statek przywitali na miej- 
scu poseł R, P, dr. i Wraz z perso- 
nelem poselstwa oraz delegaci Polonji bra- 
zylijskiej, którzy specjalnie w tym celu 
przybyli z Kurytyhy, S. Paulo i Espirito 
Santo. g 

Wieczorem Tow. „Polonja“ podejmowało 
w swoim lokalu kapitana oraz załogę stat- 
ku, jak również przybyłych na „Pułaskim* 
pasażerów. 

Dnia 19 marca odbyła się na pokładzie 
statku Msza św. za duszę Piłsud- 
skiego, oraz akademja, podczas której po- 
seł Grabowski w przemówieniu swem wska- 
zał na znaczenie inauguracji pierwszej re- 
gularnej komunikacji polskiej między Gdy- 
nią a Ameryką Południową dla stosunków 
ekonomicznych polsko-brazylijskich i pro- 
biemu emigracyjnego. 

Po przemówieniach delegatów „Central- 
nego Związku Polaków“ oraz ośrodków 


S, Paulo, 
w imieniu 
społeczeństwa brazylijskiego powitał sta- 
tek prezes Tow. Pólsko-Brazylijskiego „Ko- 
ściuszko”, minister Rodrigo Octavio, pod- 
kreślając, że przybycie „Pułaskiego“ ma dla 
Brazylji większe znaczenie, aniżeli zawi- 
nięcie luksusowych pałaców pływających, 
gdyż statek polski jest symbolem pracy i 
wielkich nadziei na przyszłość. | 

Po akademji Poseł R. P, wręczył odzna. 
ki „Polski Odrodzonej" i „Krzyża Zasługi" 
wyższym _—funkcjonarjuszom  Kóancelarji 
Wojskowej Prezydenta Brazylji oraz tut. 
M. S. Z. | 

W Mszy św. oraz akademji wzięli udział 
oprócz stałego personelu poselstwa R. P, 
delegatów ośrodków oraz miejscowej ko- 
lonji polskiej — przedstawiciele Kancelarji 
Prezydenta, M. S. Z, władz imigracyj- 
nych i portowych, oraz członkowie Tow. 
Polsko-Brazylijskiego „Kościuszko“. 

Dnia 19 bm. o godz. 16 punktualnie — o 
godzinie oznaczonej — „Pułaski“ wypłynął 
z portu Rio de Janeiro, kierując się do 
Santos, 


względem na interes publiczny, 
pm ek s instytucji m. przewi- 
ną, 


tają- 
so am cy a pozosta 4 


Ten akt rozwagi i przezorności stwierdza 
raz jeszcze dojrzałość i realizm polityczny 
Sejmu, liczącego się przedewszystkiem i po- 
nad wszystko z dobrem państwa i koniecz- 
nościami państwowemi. | 


Ciągła i nieustanna praca 


Wysoki Sejmie! 


Warunki polityczne, wśród których żyje- 
my, wymagają ciągłej I nieustannej pracy. 

Nam, jako izbie poselskiej, przypada w 
udziale zaszczytny o k reprozentowa- 
nia w życiu państwówęm Polski opinji pu- 
blicznej i związywania szerokiego ogółu spo- 
łecznego z zadaniami państwa, o 

To też obecnie, kiedy wobec zbliżającej 
się ku końcowi sesji, prace na terenie Sej- 
mu ulegną przerwie, nie należy uznać zada- 
nia za. spełnione w całej rozciągłości. Teraz 
włąśnię, w okresie konstytucyjnej przerwy, 
która odpowiada duchowi nowego ustroju, 
zrywającego w sposób stanowczy z dawną, 
przedmajową, a tak bardzo w skutkach szko 
dliwą zasadą permanencji obrad sejmowych 
— panowie posłowie mają obowiązek poin 
formowania kraju, każdy w swoim okręgu, 
6 dokonanych pracach w izbach ustawodaw- 
czych oraz nawiązania ścisłego kontaktu z 
wyborcami, aby. po wznowieniu prac, może 
już niedługo woóbec zapowiedzianej sesji 
nadźwyczajnej, wnieść do obrad sejmowych 
powiew życia, które w swych bogatych prze- 
jawach składa się na treść dziejów narodu. 

. * 


D 
kieruj 
uczynił 
dzianej us 
cej w jego 
nej dys 


P s 

Z tym apelem zwracam się do panów po-, 
słów na zakończenie prac sejmowych w obe-. 
cnej sesji, - 


Przyjęcie u marszałka 
Senatu Prystora 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych odbyło się u p. marszałka Senatu 
Aleksandra Prystora przyjęcie z udzia- 
łem wszystkich pp. senatorów. 

Na przyjęciu tem obecny był prezes 
Rady Ministrów Marjan Zyndram-Ko- 
ściałkowski, generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, marszałek 
Sejmu Stanisław Car, członkowie Rządu, 
prezes N. I. K. gen. dr. Jakób Krzemień- 
ski, b. premier Walery Sławek, wicemar- 
szałkowie Sejmu i szereg innych osobi- 
stości, 


REA AA A AE mh m ou A 
Pierwszy „Dom Rybaka“ | 


nad polskiem morzem 
stanie w Wielkiej Wsi-H :llerowie 


: Na terenach, zakupionych w Wielkiej 
Wsi-Hallerowie przez oddział stołeczny 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej z Warszawy, 
w najbliższym czasie zbudowany zosta- 
nie monumentalny gmach pierwszego 
nad polskiej morzem „Domu Rybaka”. 
Zarząd główny L. M. i K, wvasygnował 
już na koszt budowy kwotę 10 tysięcy zł. 
Gmach posiadać będzie salę teatralną, 


` „Goodwill Trip to Poland" 


Wycieczka rdzennych Amerykanów z miasta 
Kościuszko do Polski | 


wThe Goodwill Trip to Poland" nazy- 
wa się wycieczka amerykańska, która 
dn. 1 lipca wyruszy z New Yorku na ms. 
„Batory“ do Polski. Obywatele miasta 
Kościuszko w stanie Mississipi, rdzenni 
Amerykanie (w stanie Missisipi niema 
kołonji polskiej), wybierają się do Pol- 
ski, aby poznać kraj ojczysty patrona 
swego miasta. 


Przygotowania do tej wycieczki odby- 
wają się już obecnie i charakteryzują 
specyficzny i odmienny sposób podróżo- 
„wania wycieczek amerykańskich. Wiel- 
ika orkiestra, złożona z uczniów wyż- 
'szych szkół muzycznych, uczestnicząca 


„w wycieczce, przyjedzie do Polski w ory- | 


; ginalnych, barwnych strojach. 
RETEZRO RODE WE PAZ ERZE RZUCI E E E 


Min. Beck powrócił do Warszawy 


po ukończeniu narad londyńskich 


W. sobotę wieczór powrócił z Londy- 
nu do Warszawy minister spraw zagr. 
J. Beck z małżonką. 


P. minister Beck powitany został na 
dworcu przez grono wyższych urzędni- 
ków M. S. Z. z podsekretarzem stanu p. 
J. Szembekiem na czele oraz przez am- 
 basadora W. Brytanji Kennarda z człon- 
kami ambasady. 


Dar LOPP. dla harcerzy 


Z okazji 25-lecia Harcerstwa, Zarząd 
Główny Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
,ciwgazowej ofiarował Związkowi Har- 
_cerstwa Polskiego szybowiec „Komar“, 


Szybowiec ten będzie użyty przez pi- 
lotów harcerskich do lotów ciągnio- 
nych za samolotem, żaglowych, oraz 
przelotów, jak również weźmie udział 
,w tegorocznych ogólnopolskich krajo- 
'wych zawodach szybowcowych w Ustja- 
nowej. 


-Nowy dyrektor Biura 
Ekonomicznego 
Prezesa Rady Ministrów 


Na stanowisko dyrektora. Biura Eko- 
nomicznego Rady Ministrów został mia- 
nowany b. poseł, Józef Poniatowski, zna- 
ny publicysta z dziedziny polityki i eko- 
nomiki rolnej. W swoim czasie p. Po- 
niatowski pracował w Instytucie Bada- 
nia Konjunktur i Cen. 


Jak wiadomo, dotychczasowy dyrek- 
tor Biura Ekonomicznego Rady Mini- 
strów, p. Jerzy Nowak, został mianowa- 
ny dyrektorem Banku Polskiego. 


porządzeń, 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 30 MARCA 1936 R 


czytelnię, palarnię, łazienkę, sypialnię i 
służyć ma do krzewienia spraw kultural- 
nych wśród rybaków, następnie jako go- 
spoda-schronisko dla rybaków, łowią- 
cych w tej części Bałtyku, oraz schroni- 
sko dla turystów i wycieczek. Pozatem 
służyć ma celom propagandy morza i 
idei morskiej L. M. i K. 


cy 


Amerykanie przywiozą w wyżłobio- 
nym pniu drzewa miejscowego, użytem 
zamiast szkatułki, ziemię swego kraju, 
przeznaczoną na kopiec Kościuszki i ko- 


Ostatnio — jak nam donoszą — na po- 
lecenie zarządu obwodu Stronnictwa Naro- 
dowego w Liszkach pow. krakowskiego u- 
rządzono napad na sklep żydowski Adolfa 


piec Marszałka Piłsudskiego. Brennera, oczywiście pod pozorem akcji 
Wycieczka zwiedzi Gdynię, Poznań, | antyżydowskiej. Sklep został doszczętnie 
Łódź, Kraków, Zakopane, Warszawę, | obrabowany. 


Berlin i Kopenhagę. Na polecenie władz prokuratorskich za- 


Nowy polski holownik „Tytan 


W dniu 51-go bm. odbędzie się pierwsza próbna podróż, nowego polskiego holownika 
wykańczanego w stoczni gdańskiej, „Tytan“ został już spuszczony na wodę 


„Tytan“ 


to symbol 10279 


gentlemana 


KOŁNIERZYK 


Z CZERWONĄ NITKĄ 


Geźet 
„Dz. Ustaw" będzie dostępny dla wszystkie 


Zarządzenie Ministra Spraw. Wewnętrznych 


Minister Spraw Wewnętrznych wydał za- | miejscach łatwo dostępnych dla interesan- 
rządzenie do podległych władz i urzędów | tów (poczekalnie, biura informacyjne itp.) 
w sprawie udostępnienia ludności zaznaja- | dla bezpłatnego przeglądania go przez osoby 
miania się z treścią „Dziennika Ustaw Rze- | zainteresowane. : 
czypospolitej Polskiej“. Minister Spraw Wewnętrznych w zarzą- 

Dotychczas tylko prenumeratorzy lub na- | dzeniu podkreśla, że Dziennik Ustaw winien 
bywcy pojedyńczych numerów „Dziennika | być udostępniony ludności z pominięciem 
Ustaw“ mogli zaznajamiać się z brzmieniem biurokratycznych *crmalności i zbędnych u- 
ogłaszanych w nim ustaw, dekretów i roz- trudnień, jak wyczekiwanie, meldowanie się, 
szatnie itp. Rtwnocześnie z „Dziennikiem 
Ustaw" będą wyłożone także dzienniki wo- 
jewódzkie. osad w 


~ ~ 
Na Nassau, Hawane i Jamajke 
Druga egzotyczna wycieczka Ms. „Piłsudski“ z kompletem 
amerykańskich pasażerów 
M/S „Piłsudski* odszedł dnia 28 bm. z 
Gdyni do New Yorku w swój zwykły rejs, 
zabierając przeszło 300 pasażerów i 2000 ton 
ładunku. Wśród pasażerów znajdują się 
uczestnicy i delegaci na Zjazd Kupiectwa 
Polskiego w Cleveland, zapowiedziany na 
19—21 kwietnia. 
M/S „Piłsudski* po przyjeździe do New 


„Rozwój Gdyni“ w Krakowie 


Otwarcie wystawy poświęconej naszemu portowi 


W gmachu Akademji Umiejętności przy | Umiejętności za udzieloną wystawie pomoc. 
ul. Św. Jana została otwarta wystawa pod Wystawa obejmuje 7 sal i ma charakter 
tytułem „Historja rozwoju Gdyni“, zorgani- dydaktyczno-propagandowy, przedstawiając 
zowana przez miejscowy oddział Ligi Mor- | w fotografjach, obrazach i wykresach olbrzy- 
skiej i Kolonjalnej. Otwarcia wystawy do- | mi "ozwói Gdyni w latach od 1920—1936, 
konał płk Mastalerz. dziękując Akademji 


„Dziennik Ustaw“ ma być wykładany w 
urzędach wojewódzkich i w starostwach, w 


Yorku i wyokrętowaniu pasażerów, uda stę 
na drugą zkolei wycieczkę. do Nassau, Ha- 
vany na Kubie i Kingston na Jamajce. Dzie- 
sięciodniowa wycieczka, która odbędzie się 
w okresie świąt wielkanocnych, przeznaczo- 
na jest dla Amerykanów i podobnie jak 
pierwsza, ma zapewniony komplet. 


Pasta do 27600 
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orzezżwia 


Napad rabunkowy członków Str. Narodowego. 


Pod pokrywką akcji antyżydowskiej - rabunek 


trzymano i osadzono w areszcie Sądu Grodz- 
kiego w Liszkach około 30 sprawców napa- 
du, przeważnie członków Stronnictwa Naro- 
dowego. Wśród aresztowanych m. in. znaj- 
dują się: Józef Bartyzel, karany 3-letniem 
więzieniem, a u którego znaleziono kilka 
worków ze zrabowanym towarem ze sklepu 
Brennera. Stanisław Rupikowski, karany 
2-letniem więzieniem za ciężkie uszkodze- 
nie ciała, Stanisław Korbak, karany 3-mie- 
sięcznem więzieniem, Franciszek Bieda; ka- 
rany miesięcznym aresztem za kradzież, 
Władysław Rupikowski, karany 5-miesięcz- 
nem więzieniem, Albin. Baster, karany 10- 
miesięcznem więzieniem, Stanisław Kadu- 
la, karany miesięcznym aresztem za kra- 
dzież i Józef Wydżga, karany 18-miesięcz- 
nem więzieniem, s i 
Przeciw aresztowanym członkom Stron- 
nictwa Narodowego prokurator Sądu Okrę- 
gowego w Krakowie wszczął dochodzenie. 


TRSDWTRENTY FEIET PEE DREW TAE TIRY TTE I NI TEETE 2 
»ensacyine aresztowanie w Gdyni 
Jak się dowiadujemy, w tych dniach 
organa bezpieczeństwa  przytrzymały 
dwóch byłych urzędników Urzędu Mor- 
skiego, Aleksandra Mełenia i Lubowic- 
kiego. W trakcie przeprowadzonej u 
nich rewizji znaleziono podobno, szereg 
kompromitujących dokumentów. Szcze- 
góły sprawy ze. względu na śledztwo 
trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
Obecnie Mełenia zwolniono pod do- 
zór policyjny, Lubowickiego zaś zatrzy- 
mano w areszcie. A 


— 


Samobó'stwo b. naczelnika - 
Urzędu $karb. w Weiherowie 


W ub. sobotę około godz. 8 wieczorem 
służąca b. naczelnika Urzędu Skarbowe- 
go Neustadta, wszedłszy do stajni, zau- 
ważyła zwisające od belki ciało. Prze- 
rażona zaalarmowała okrzykiem otocze- 
nie. : 7 

Po chwili zbiegli się ludzie, a w nie- 
długim czasie zjawiła się też policja. W. 
międzyczasie odcięto denata i wówczas 
okazało się, że samobójcą był sam Neu- 
stadt. Natychmiast zastosowane zabie- 
gi nie dały rezultatu. Zaalarmowany le- 
karz dr. Majerowski stwierdził już tylko 


Na miejscu spisany został protokół, a 
ciało zabezpieczono do czasu przybycia. 
władz sądowych. Władze przeprowadza- 
ją śledztwo co do przyczyn desperackie- 


.go kroku. 


Zaznaczyć należy, że żona ś. p. Neu- 
stadta -od przeszło trzech lat przykuta 
jest do łoża nieuleczalną chorobą. 


Polski harcerz zrównany z pos- 
politymi przestępcami 
Nowe szykany wład czeskich 

Władze czeskie, które zarządziły przenie- 
sienie harcerza polskiego Jana Delonga z 
więzienia w Morawskiej Ostrawie do więzie- 
nia w Borach, gdzie odsiadują karę prze- 
stępcy kryminalni, Delongowi odmówiły 
praw więźnia politycznego i zrównano go z 
odsiadującymi wieloletnie kary pospolitymi 
przestępcami. 


Wymiana młodzieży rolniczej 

Niemcy w tym roku organizują na dużą 
skalę wymianę na praktyki rolne młodzieży 
wiejskiej. Wymiana wroku b. obejmie 8 
państw, a mianowicie: Danję, Szwecję, Ho- 
landję, Węgry, Szwajcąrję, Norwegję, Fin- 
landję, i Estonję. Wzięto pod uwagę te kra- 
je, w których będą się młodzi porozumiewać 
w języku niemieckim: Praktyki trwać będą 
pół roku. Zacznę się robotami wiosennemi. , 


Niemcy w 


W przeddzień wyborów w Niem- 
czech, w ubiegłą sobotę, nasz korespon- 
dent w Berlinie, napisał poniższą ko- 
respondencję, omawiając w niej okres 
przedwyborczy, a ną jego tle — tech- 
nikę propagandy wyborczej, stosowa- 
nej przez hitlerowców z zadziwiającą 
umiejętnością. Red. 

Dwa tygodnie temu otworzył dr. 
Goebbels swem przemówieniem kam- 
'panję wyborczą w „Deutschland Halle* 
Niedawno w tej samej sali przemawiał 
Führer. 

Była to jego siedemnasta mowa 
przedwyborcza, pierwsza w Berlinie. 
Nic dziwnego, że Berlin potraktował to 
jako swego rodzaju święto stolicy. Fla- 
gi, flagi, transparenty, flagi, lampki w 
oknach, girlandy z zieleni na balkonach, 
cała droga od pałacu kanclerza do Deut- 
schland Halle obstawiona szpalerem or- 
ganizacyj wojskowych i tłumem publi- 
czności. Głośniki wszędzie, ich nieco 
„chrapliwy głos dociera do każdej sali, 
do każdej nawet najmniejszej izdebki. 

Przemówienie Hitlera było zakończe- 
niem kampanji. Grunt przygotowany, 
należy tylko dopilnować, aby udział wy- 
borców przy urnach był jaknajliczniej- 
szy. Opinja jest już urobiona i urobio- 
na doskonale. Technika propagandy 
zdała świetnie egzamin. Cechowała ją 
„planowość, spokój 1 umiejętne użycie 
środków. 

Propaganda była od początku do koń- 
ca doskonale zarysowana: miała linję, 
Co się zaś tyczy doboru środków, służyć 
ona może na wzór, jak te rzeczy należy 
robić. | 

Przemówienia leaderów, a więc Hit- 
lera, Goebbelsa, Goeringa i Hessa poru- 
szały sprawy różnej natury, tem bar- 
dziej, że obecna sytuacja wprost naka- 
zywała niejedno zdanie tych przedwy- 
borczych mów skierować pod adresem 
zagranicy. Ale jeżeli chodzi o słowo 
drukowane lub reprodukowane w inny 
sposób, wszystko oparte było na jednem: 
na porównaniu tego, co jest obecnie w 
Niemczech z tem, co było w 1932 roku. 
Dla przeciętnego więc człowieka z ulicy, 
który nawet nie słyszał 1 nie intereso- 
wał się mowami, podana była w formie 
plakatów, krótkich haseł, lub przemó- 
wień przez radjo i w kinach historja 
Niemiec za ostatnie trzy lata. Na każ- 
dym kroku rzucały się w oczy takie zda- 
nia: „W roku 1932 było bez- 
robotnych X, a obecniejuż 
tylko Y" — W roku 1932 
mieliśmy samochodów X, 
aobecnie mamy już Y*. 

Powtarza się to w najrozmaitszych 
warjantach, obejmujących tematy z róż- 
| ROEE 
Niewidziana zapora prze- 

ciw samolotom | 

Pogłoski o nowym wynalazku 

argentyńskim 

Jeden z inżynierów argentyńskich doko- 
nał podobno wynalazku, uniemożliwiające- 
(go samolotom zbliżania się do wybrzeży i 
bombardowania miast. Wynalazek ten po- 
lega jakoby na stworzeniu niewidzialnej za- 
słony, któraby powodowała upadek prze- 
latujących przez nią samolotów. Podjęto 
podobno dalsze doświadczenia, celem zba- 
dania praktyczności tego wynalazku. a 


Śmierć ślepców pod tramwajem 

"W Bukareszcie na jednej z ulic podmiej- 
skich wydarzyła się katastrofa której ofia- 
rą padło dwóch niewidomych. Tramwaj, ją- 
dący z wielką ezybkością, przejechał ślep- 
ców, którzy trzymając się za rękę usiłowali 
przekroczyć ulicę bez przewodnika. i 


Niefortunny podróżnik 
do Persji 


Kaliszanin Czesław Marcinkowski, tęs- 
kniąc widocznie do dalekich krajów, wy- 
brał się w ub. roku w bezpłatną podróż 
statkiem greckim z Gdyni do Iranu. Mi- 
mo odbycia podróży, połączonej z różnemi 
perypetjami, zmąuszony był jednak w koń- 
tu powrócić do Gdyni — oczywiście w 
dze przymusowej. Deportówanego  ods 
wiono do sądu pod zarzutem nielegalnego 
nrzekroczenia granicy. * 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 


przeddzień 


(Korespondencja własna). 


nych dziedzin życia gospodarczego i spò- 
łecznego. 

Żadnych obietnic, żadnych krytyk, 
żadnych planów na przyszłość — nic 
poza samemi faktami, popartemi cyfra- 
mi, rysunkami i wykresami. „I wszyst- 
ko to zrobił Führer” — jest tym najsil- 
niejszym motywem, który powinien w 
nadchodzącym plebiscycie dać mu ol- 
brzymią większość, 

Kina prowadziły odrębną akcję: po- 
kazywały one bowiem sceny z przed kil- 
ku lat, sceny, w których walki uliczne, 
bójki partyjne ustępują miejsca obra- 
zom nędzy i bezrobocia. A potem na- 
stępowała scena, przedstawiająca to co | 
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wyborów 


Berlin, sobota, 28 marca. 


jest, a więc dymiące kominy fabryk, za- 
dowolone twarze robotników, szkoły peł- 
ne dzieci, drogi pełne samochodów — 
wogóle raj na ziemi. Wiadomo: pro- 
paganda. 

Propaganda jest to umiejętnie wy- 
powiedziana prawda, jak ją określają 
Amerykanie. Niemcy złożyli dowód, że 
umieją pewne fragmenty mniej lub wię- 
cej prawdziwej prawdy, potrzebne dla 
powodzenia kampanji wyborczej, podać 
w formie bardzo udanej. 

Jakie wyniki dał okres przedwybor- 
czy w Niemczech — pokaże jutrzejsza 
niedziela, 

T. M. S. 


Całe Niemcy zamarły na jedną minutę 


Na mii pace Hoc 29 Bo 
Maj wazn = wkdRoĘ smd 


& 


w dniu 27-go bra. jako terminem rozpoczęcia przez Hitlera wiel- 
w Essen, zamarło na jedną minutę całe życie w 


mieckiej. Zdjęcie nasze przedstawia plac Poczaamski w Beriinie podczas minuty malczenia 


U osób prowadzących siedzący tryb 
życia, cierpiących z tego powodu na za- 
parcie, szklanka naturalnej gorzkiej wo- 
dy Franciszka-Józefa zażyta rano na- 
czczo powoduje normalne funkcjonowa- 
nie żołądka i jelit, pobudza krwiobieg 
i apetyt, sprzyjając prawidłowej prze- 
mianie materji. Zalecana przez lekarzy. 


| 


Pogrzeb „największego męża 
stanu nowei Hellady" 


wieniec od Paderewskiego na 
trumnie Venizelosa 


W Kanei (głównem mieście wyspy Kre- 
ty) odbyły się pierwsze uroczystości pogrze- 
bowe Venizelosa, Trumnę ze zwłokami b. 
premjera — ustawiono na lawecie armatniej. | 
Wozy ze 1500 wieńcami otwierały orszak po-. 
grzebowy. W imieniu rządu hołd zmarłemu 
złożył min. rolnictwa Benakis, oświadcza- 
jąc w mowie nad trumną: „Venizelos był, 
największym mężem stanu nowej Grecji 1 
prawdziwym bohaterem hellenizmu*. f 

Po nabożeństwie żałobnem w katedrze w 
Kanei zwłoki Venizelosa przewieziono do 
miejscowości Halepa do kościoła obok domu 
rodzinnego Venizelosa, gdzie będą ' wysta- 
wione przez 3 dni. Pogrzeb odbędzie się dziś 
w poniedziałek. 

Wśród licznych wieficów, złożonych na tru 
mnie Venizelosa, znajdował się wieniec, na- 
desłany przez Ignacego Paderewskiego. 


Moskwa praosnie zbolsze. 
wizować Hiszpanię 
Emiszrjusze sowieccy przygotc= 
wują rewolucję 

Od kilku dni prasa francuska zwraca u- 
wagę na niezwykle wzmożoną działalność 
Kominternu, zmierzającą do zbolszewizowa- 
nią Hiszpanji. W tym celu, jak zapewnia 
„Matin“, udało się do Hiszpanji 5 specjal- 
nych wysłanników, którzy obok b. dyktato- 
ra Czerwonych Węgier Beli Kuna, mają 
pracować nad wojskowem przygotowaniem 
rewolucji. Szczególnie duże znaczenie przy- 
wiązuje Komintern do propagandy w waj- 
sku, gdzie równolegle z tem będzie się od- 
bywała akcja, zmierzająca do usunięcia z 
armji hiszpańskiej tych oficerów, którzy po- 
dejrzani są o sympatyzowanie z faszyzmem. 
Dżiennik donosi również, iż do Barcelony 
przybył już Bela Kun, celem nawiązania bli- 


Rzeszy Nie- | Skiego kontaktu z hiszpańskimi i kataloń- 


skimi. komunistami. P 


Bomby włoskie dziesiątkują ludność 


Dwa samoloty włoskie w rękach Abisyńczyków 


Z Addis Abeby donoszą, że samoloty wło- | bardowaniu ambulansu szwedzkiego w Ylan 


skie bombardowały Gobba na północ od Ma- | w dniu 17 bm. 


gallo w prowincji Bal, co pociągnęło za so- 
bą wiele ofiar wśród ludności tubylczej, 
Członkowie ambulansu szwedzkiego schro- 
nili się w pobliskim lesie, dzięki czemu nie 
ucierpieli od bomb włoskich. Czerwony Krzyż 
abisyński zwrócił się z protestem przeciwko 
bombardowaniu ludności cywilnej. 


wał protest do Ligi Narodów przeciwko zbom | odbyła się w Rzymie ma lotnisku Littorio 


Ze źródeł oficjalnych donoszą, że podczas 


ostatniego bombardowania Kworam i Ual 
dia. Abisyńczycy strącili dwa samoloty włe 
skie. ' 


Wielka manifestacja lotnicza w Rzymie 


Defilada setek samolotów przed Mussolinim 


W sobotę, w 13 rocznicę odnowienia lot- | wielka uroczystość, której asystowały el- 
Minister spraw zagranicznych wystoso- | nictwa włoskiego przez ustrój faszystowski | brzymie tłumy publiczności, 


Uroczysta premiera „Augusta 


w Berlinie 


z udziałem przedstawicieli kół politycznych 


W piątek wieczorem odbyło się w jed- 
nem z największych kin Berlina „Capitolu“ 
uroczyste przedstawienie filmu „August Mo- 
eny". Premjera tego filmu odbyła się przed 
dwoma miesiącami w Dreznie. Obecnie „Au- 
gust Mocny“ ukazał się poraz pierwszy na 
ekranach Berlina, Berlińska premjera filmu 
Skupiła Hęznych przedstawicieli kół polity- 
Gznych, kulturalnych i artystycznych, Obe- 

y był również ambasador R. P. Lipski, po- 


+++ 


Na lotnisku ustawiono 120 wielkich sa 
molotów bombardujących typu „S 81". Przed 
każdym aparatem zajęli miejsca członkowie 
załogi samolotów. O godz. 10 rano przybył 
Mussolini, któremu towarzyszył premjer wę 
gierski Goemhoes, Mussoliniego powitały od- 
głosy trąb, a wojsko sprezentowało broń. Po 
przejściu przed frontem samolotów i oddzia- 


seł rumuński, wielu członków korpusu dy- łów wojskowych Mussolini zajął miejsce na 


plomatycznego, kierownik Instytutu Polsko- 
Niemieckięgo, prof. von Armin, prezydent 
lzby Filmowej Rzeszy prof. Lehnich. 
Program uroczystości poza wyświetleniem 
filmu objął również występy orkiestry „Ca- 
pitolu”, która wykonała m. in. „Polską Rap- 
sodję" Ryszarda Ralda. Dyrygował sam kom 
pozytor. Bawiąca w Berlinie Loda Halama 
zademonstrowała swą sztukę taneczną. 


Największy port lotniczy świata 
budują Niemcy w Berlinie 


Z inicjatywy kanclerza Hitlera przystą- | do 2 ł pół km x 1 i pół km. Zbudowanych 
piono do prac nad powiększeniem lotniska | zostanie 15 hal o wysokości 12 m., które cią- 
berlińskiego Tempelhof. Lotnisko to, obej-! gnąć się będą na przestrzeni 1500 m. Hanga- 


mujące 600 mórg powierzchni, ma być po- 
większone do 1600 mórg i stanowić w przy- 
Sżłości największy port lotniczy świata, Tē- 
ren, przeznaczony do lądowania, o rozmia- 
rach 1 i pół km x 1 km powiększony będzie 


ry te będą w stanie pomieścić 120 wialkich 
samolotów pasażerskich oraz większą ilość 
maszyn sportowych i „gościnnych“, Prace 
mają być ukończone w roku 1939. 


| trybunie, poczem Wiceminister lotnictwa 
gen. Valle wygłosił krótkie przemówienie, 
transmitowane przez głośniki. W przemó- 
| wieniu tem gen. Valle uczcił pamięć poleg- 
| łych lotników w Afryce Wschodniej, których 
| liczba wynosi: 2 oficerów wyższych, 12 ofi- 
| cerów niższych, 26 podoficerów i 9 szerego- 
wych. 


Po przyjęciu defilady wojsk lotniczych 
przez Mussoliniego, uroczystość zakończyła 
się lotami akrobacyjnemi, wykonanemi 
zgórą 100 samolotów. i 


e—a e 


Przeszło 12 milionów bezrobot- 
nych w Stanach Ziednoczonych 
Według danych amerykańskiej Federa- 
cji Pracy, liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych wynosiła w styczniu 12.646.000 
a w lutym — 12.550.000 osób. 
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Hasz tygodniowy Dodatek $portowy 


| Wysokie zwycięstwo bokserów 
„Astorii Bydgoszcz nad „„Cuiavią* 


W sobotę wieczorem w hali Okręgowego 
Ośrodka WF. w Toruniu odbyły się elimina- 
cyjne zawody pięściarskie drużyn Związku 
Strzeleckiego, okręgu 8 pomorskiego. Do za- 
wodów stanęły: drużyny Klubu Sportowego 
Zw. Strzeleckiego „Astorji* z Bydgoszczy, i 
„Cuiavii* z Inowrocławia. Zwycięzcy zawo- 
dów reprezentować będą barwy Pomorza 
na ogólno-polskich zawodach Związku Strze 
leckiego, które się odbędą.w Nowym Byto- 
miu. na Górnym Śląsku. Będą to trzecie mi- 
strzostwa pięściarskie Z. S; Dotychczas dwu- 
krotnie zwycięstwo odniósł okręg pomorski, 
reprezentowany przez inowrocławską .„Cuia- 
via“. W roku bieżącym zaszczyt reprezento- 
wania barw okręgu 8, pomorskiego przypa- 
da mistrzowi Poniorza bydgoskiej „Astorji*. 

Sobotnie zawody poprzedzone zostały po- 
witaniem zawodników przez p. mjr. Kor- 
czewskiego, w ringu, poczem odbyła się ce- 
remonjalna w takich wypadkach prezenta- 
cja drużyn. Zawody zaszczycił swoją obec- 
nością p. gen. Thommee, dowódca OK 8. 

Same zawody rozpoczęły się przewagą 
dwóch punktów: zdobytych przez „Astorję" 
walkowerem z powodu niestawienia się Zie- 
lińskiego z „Cuiavii*. 

Gbie drużyny zaprezentowały się dobrze. 
Jedynie Lewandowski z „Cuiavii* jest zupeł- 
nie bez formy i walczył znacznie poniżej 
swych zwykłych umiejętności. Drużyna „A- 
storji* jest zespołem naogół wyrównanym, 
wszystkich zawodników cechuje wielka am- 
bicja i niespożyta agresywność. stąd też za- 


„wodnicy „Astorji* byli stale stroną ataku- 


jącą. Technika pozostawia tu natomiast za 
małemi wyjątkami wielę do życzenia. Zu- 
pełnie przeciwny typ przedstawiają pięścia- 
rze: „Cuiavii*. Wszyscy są opanowani, do- 


„brzy technicznie, walczą przeważnie z de- 


fenzywy a przechodzą do ataków tylko w 
dogodnych momentach. W całości walki sta- 
ły na dobrym poziomie i były bardzo cieka- 
we. Wyniki są następujące: 


Waga papierowa: Wądzelewicz (A) po 


„zupełnie równej walce pokonał na punkty 


minimalnie Zygerta ; (C) 


Waga musza: Łada (C) stoczył bardzo 
ładną walkę z Wypijewskim (A), którego 
dosięgał błyskawicznemi «doskokami. W 3 
rundzie Wypijewski był już bardzo wyczer- 
pany i nie stawiał skutecznego oporu. 


W wadze koguciej: Rogowski (C) po naj- 
piękniejszej walce wieczoru. mając stałą 
przewagę pokonał Radomskiego (A). 


Waga piórkowa: Borowicz (A) musiał się 
mocno wysilić by odnieść zwycięstwo punk- 
towe nad młodziutkim Marcysiakiem (CO), 
który robi stałe postępy. 


Waga lekka: Dorsz (A) stoczył słabą wal- 
kę z Mrozowskim (C), który lepiej lokował 
eelne ciosy z defensywy. Ogłoszóne zwycię- 
stwo Dorsza krzywdzi Mrozowskiego. « 


W wadze półśredniej: spotkali się dwaj 
zawodnicy „Astorji* Sobek i Karasek. Przez 
cały czas przeważał Sobek i dopiero pód ko- 
ni:c doszedł do głosu Karasęk, co jednak nie 
starczyło do odebrania zwycięstwa Sobkowi. 


` W wadze średniej: doskonale zbudowany 
Urbaniak (A) zremisował z Lewandowskim 
(C), który jest cieniem Lewandowskiego z 
przed roku. Kilka walk. przegranych przez 
nokaut, między innemi ostatnio z Wiede- 
manem, zrobiły na hiem widoczne wrażenie. 

W wadze półciężkiej Lutowski (A) zdobył 
dwa punkty walkowerem. 


W wadze ciężkiej: Borożyński (A) swym 
potężnym ciosem znokautował -w' drugiej 


SOA ZWT EE S NERA 


Heljasz w doskonalej formie 


Poznań, 29. 3. (PAT.) Na wewnętrznych 
zawodach lekkoatletycznych Warty dosko- 
nałą formę wykazał Heljasz, uzyskując w 
pchnięciu kulą wynik 15,26, a w rzucie dy- 
skiem 43,55 mtr, ` 

Na tych samých zawodach zadebiutował 
w rzucie kulą Turczyk, uzyskując wcale do- 
bry wynik 13,59 mtr. : 


-Gry sportowe w Bydgoszczy 


.. W meczu koszykówki K. S. „Ciszewski“ 
jr, Sah reprezentację Bydgoszczy w stosun- 
u 66:16. 


Prezydent komitetu olimoijskiego 
"` u cesarza Japonii 


Japonia przygotow na do urzą- 
dzenia Igrzysk Qlimpi[skich W Tokio 


Prezydent Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego hr. Baillet-Latour, przyjęty 
był w piątek na dłuższej audjencji przez ce- 
sarza Japonji. i 

Na audjencji Kr. Baillet-Latour wyraził 
cesarzowi Japonji najwyższe uznanie z po- 
wodu wspaniałych urządzeń sportowych w 
Japonji, a zwłaszcza wykazał swój podziw 
dla wspaniałego stadjonu tokljskiego, któ- 
ry wchodzi w rachubę w razie powierzenia 
s sj organizacji 12-ych Isrzvsk Olimpij- 
skic 


rundzie Kuchnowskiego (C). Ę 

Ogólny wynik spotkania brzmi 11:5 dla 
„Astorji* co stanowi poniekąd sensację, 
trzeba jednak wziąć pod uwagę, że „Cuia- 
via“ wystąpiła bez Dudziaka, Radomskiego, 
Lelewskiego i Zielińskiego. 


Sędziowanie w ringu pozostawiało wiele 
do życzenia, szczególnie w spotkaniu Boro- 
żyńskiego z Kuchnowskim sędzia ringowy 
powinien był walkę przerwać wtedy, kiedy 
Kuchnowskiemu po silnym ciosie krew z no- 
sa ciekła ciurkiem, a nie czekać aż półprzy- 


Kieszące się powszechnem uznaniem, naturalne 


WINA KRYMSKIE i KAUKASKIE 


stołowe: BIAŁE i CZERWONE, oraz deserowe SŁODKIE i PÓŁSŁODKIE. 
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach! 
W JADE PEIN SPARKI FOO EANET E E 


tomny zawodnik legnie bez przytomności na 

ringu. To jest demoralizujące dla zawodnika 

a ponadto może łatwo spowodować wypa- 
sk. 

Po ukończonych zawodach p. gen. Thom- 
mee, wręczył zawodnikom dyplomy, zwy- 
cięskiej drużynie jako nagrodę statuę bokse- 
ra, a Rogowskiemu z „Cuiavii* za najład- 
niejszą walkę wieczoru piękną nagrodę. 

Publiczności około 800 osób. Widać, 
pierwszy niedaleko i niejednemu 
kryzys do kieszeni. 

RZE! SERKA 


że 
zajrzał 
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Pierwsze sensacje w rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo Pomorza 


GRYF — GOPLANJIJA 1:1. 


Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo Po- 
morza w klasie „A“ zainaugurowane zostały 
w Toruniu meczem W. K. S. „Gryf“ z ino- 
wrocławską Goplanją. Piękna, prawdziwie 
wiosenna pogoda ściągnęła na boisko miej- 
pe ne gdzie zawody się odbyły około 1500 o- 
sób. 

Wynik spotkania 1:1, odpowiada prze- 
biegowi gry i jest naogół sprawiedliwy. Tak 
jedna jak i druga strona zmarnowały. wiele 
dogodnych okazyj zdobycia bramek, z któ- 
rych szczególnie dwa momenty zasługują na 
podkreślenie. Mianowicie w pierwszej poło- 
wie przebój ataku Goplanji, który w 5-ciu 
ludzi znalazł się sam z bramkarzem Gryfu. 
Słaby strzał w- ręce bramkarza zniweczył 
100-proc. okazję do zdobycia bramki. Dla od- 
miany, na parę sekund przed końcem meczu 
dwóch napastników Gryfu znalazło się w tej 
SP" sytuacji również tąk samo zniweczo- 
nej. 

W Gryfie zadowolić mogli jedynie obroń- 
cy i Kamiński w napadzie. Goplanja miała 
dobrą obronę, dobrego bramkarza i niezłą 
pomoc. Wszyscy zawodnicy  Goplanji to 
„chłopy jak deby“, rośli i silni fizycznie, be- 
dą ciężkim orzechem dla niejednej drużyny, 
zwłaszcza jeżeli tak zagrają jak wczoraj w 
Toruniu, wykorzystując swą przewagę siły 
w różnych niedozwolonych sposobach gry, 
do których należy pchanie przeciwnika, nok- 
autowanie kolanem, łokciem i czem się da, 


a nadewszystko celne kopanie kostek 

ciwnika i podstawianie nóg. 
Sędziował p. Poliniaszek w doskonałej 

formie energicznie i zupełnie poprawnie. 


prze- 


. 

W przedmeczu druga. drużyna „Gryfu* 
zremisowała z „Grafiką* w stosunku 3:3. 
Grafika odmłodziła swój skłąd i jak na po- 
czątek sezonu zagrała wcale dobrze. i 


TKS. PRZEGRAŁ Z PPW. 1:0. 


Wczoraj odbył się w Grudziądzu pierw- 
szy mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza 
pomiędzy drużynami TKS 29 'z Torunia, a 
GKS. przy PWW. Grudziądz. Zwyciężyli go- 
spodarze 1:0 (1:0). Sędziował. chorąży Cicha- 
czewski z Grudziądza. 3 


KABEL ZWYCIĘŻA POLONJĘ 
2:1 (0:1). 


Wczoraj na stadjonie Marszałka Piłsud- 
skiego w Bydgoszczy odbył się mecz piłkar- 


4 


ski o mistrzostwo klasy.A Pomorza, między |>" 


drużyną benjaminka klasy „A“ a drużyną 
dotychczasowego mistrza Polonją. Zwycię- 


żył niespodziewanie Kabel w stosunku 2:1, |. 


pomimo, że Polonja przez cały czas prowa- 
dziła 1:0. Sts WY AP A 

Przed samym końcem ' meczu Kabel zdo- 
był ‘dwie bramki przez Bagniewskiego i 
Górnika. Bramkę dla Polonji zdobył Stok. 
Sędziował p. Konieczka. : 


r r r p i 
S dziowie ie godzili sie i į į aut 0 ji 


W niedzielę odbyło się w Warszawie 
nadzwyczajne walne zebranie Polskiego Ko- 
legjum Sędziów z udziałem delegatów 
waretich okręgowych kolegjów sędziow- 
'skich. 

Zebranie zagaił prezes P. K. S. p. Wal- 
czak. Na przewodniczącego zebrania wy- 
brano p. Zimmermana ze Lwowa. Na po- 
czątku zebrania zarząd PKS. złożył swoje 
mandaty na ręce walnego zebrania. De- 
monstracja ta przyjęta została burzliwemi 
oklaskami przez zgromadzonych sędziów. 
Po tym wstępie przystąpiono do najważ- 
niejszego punktu porządku dziennego, t. j. 
do sprawy dalszej autonomii sędziów. 

Imieniem Polsk. Zw. Piłki Nożnej za- 
bierali głos płk. Żołędziowski, mjr. Jachec 
ip. Mallow. Delegaci poszczególnych okrę- 
gów zkolei określali stanowisko Okręgo- 


wych Kolegjów. Ostatecznie za: utrzyma- 
niem dalszej autonomji wypowiedziały się 
w dyskusji Białystok, Lublin, Łódź, Pomo- 
rze, Wilno i Warszawa.: 

W. głosowaniu za utrzymaniem- auto- 
nomji sędziów i oddzielnego P. K. S. wy- 
powiedziało się 10 okręgów, przeciwko tyl- 
ko 3 (Kraków, Śląsk i Stanisławów). Po'o- 
głoszeniu wyników głosowania przedsta- 
ws Krakowa i Śląska opuścili zebra- 
nie, . 

Nowy ‘zarząd Polskiego Kolegjum Sę- 
dziów wybrano w następującym składzie: 
prezes inż. Walczak, wiceprezesi: Laskow- 


ski i Gryfenberg, sekretarz Glinka, człon- | 


kowie zarządu. Tomaszewski i.Bira, prze- 
S komisji dyscyplinarnej Bed- 
nars 


lx Polonja junjorzy — K. S. „Leo“ 


LS 
wa 


Rultura $izyczna 


Mecze piłkarskie 
w calej Polsce 
POLONJA BIJE LEGJĘ 4:1. 


Rozegrane w Warszawie zawody towa- 
rzyskie pomiędzy ex-ligową Polonją a li- 
gową drużyną Legji, zakończyły się zdecy- 
dowanem zwycięstwem Polonji w stosunku 
4:1. Gra wykazała znaczną przewagę Po- 
lonji. Legja, która walczyła bez Nawrota 
i Martyny, zawiodła na całej linji. 


MECZE W KRAKOWIE. 


W niedzielę Cracovia rozegrała pierw- 
szy mecz o mistrzostwo klasy A okręgu 
krakowskiego, zwyciężając lekko drużynę 
Tablok z Chrzanowa w stosunku 4:0 (3:0). 

W innych spotkaniach A-klasowych pa- 
dły następujące wyniki: j 
, Ros: Gorberni z 7. ligowcami pokonała 
Koronę 7:1. Í 

Podgórze zaledwie zdołało uzyskać te- 
mis z Olszą 2:2. à : 

' Legja pokonała. niespodziewanie Wawel 


; Zwierzyniecki wygrał z Grzegórzeckim 
3:1 


" Rezerwa Wisły odniosła zwycięstwo nad 
Unją 2:1. ; 


WISŁA — PREUSSEN 4:1. 


W niedzielę odbył eię w Krakowie mecz 
piłkarski między ligową Wisłą i niemięc- 
ką drużyną Preussen z Zabrza (Hinden- 
Purg), zakończony zwycięstwem Wisły w 
stosunku 4:1 (1:0). Zawody były w pierw- 
szej połowie gry mało interesujące i mono- 
tonne. Goście poza szybkością nic nie po- 


kazali, i i 
„ap DOBRA FORMA „POGONI“. 


We Lwowie odbył się mecz piłkarski po- 
„między: żywiecką Koszarową a ligową Po- 
LOW Wygrała Pogoń w „stosunku 4:1 
(1:0). ; 
Ślązacy byli naogół drużyną równorzęd- 
ną i tylko dzięki niezaradności pod bramka 
nie uzyskali lepszego wyniku cyfrowego. . 


"WARSZAWIANKA P emia ZE SKOBĄ 
"A NL 5: ; 4% 
W meczu towarzyskim ligowa Warsła- 
Owianka wygrała po ostrej grze ze Skotlą 
:5:3 (2:2). Początkowo. przeważała Skoda, 
„dopiero po przerwie ligowcy doszli do gło- 
„gu i rozstrzygnęli mecz na swoją korzyść. 
“W Warszawiarice zawiódł atak. © |. 
W- przedmeczu rezerwa: Warszawiańki 
wygrała z rezerwą Skody.5:2. « ta 
Ł. K. S.—NAPRZÓD 3:1. ta 
+, Mecz piłkarski pomiędzy śląską druży- 
ną Naprzód z Lipin a Ł. K. S. zakończył gie 
zwycięstwem łodzian w stosunku 3:1 (1:1). 
* Zawody miały przebieg interesujący, 
chociaż poziom meczu nienadzwyczajny 
' Bramki dla łodzian zdobyli: Król (2) i De- 
-wandowski (1). Dla Ślązaków punkt zdo- 
był Kanderla. j : 
Mecz zgromadził około 3000 widzów. 


WARTA—UNION TOURING 7:2. 


Ligowa drużyna Warty rozegrała.w nie- 
dzielę w Poznaniu mecz towarzyski z łódz 
kim Union Touringiem, bijąc go zdecydo- 
wanie 7:2 (2:1). Warta zwyciężyła łatwo. 
mimo, że wystąpiła bez swoich najlep- 
szych graczy Fontowicza i Szerfkego. 


MECZE PIŁKARSKIE W BYDGOSZCZY. 


Wczorajszy piękny dzień wiosenny piłka- 
«rze bydgoscy spędzili bardzo pracowicie. Od- 
było się kilka spotkań młodych i starszych, 
których wyniki są następujące: 

Astorja — Polonja senjorzy 0:0. 

Kabel II. — Polonja II. 1:0. l 

t1.0:1). 

Amator — PPW., 3:2. (0:1). RR! 
se, Amator IT. — Sokół V. 0:0. 


. Przed tradycyjnemi regatami Oxford—Cambridge 


Ósemka uniwersytetu Cambridge trenuje pilnie przed spotkaniem z Oxfordem 


| 
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PONIEDZIAŁEK, DNIA 30 MAR 


Ślask potęgą Polski 


Przemówienie P. Wojewody Pomorskiego Kirtiklisa przed mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej 
inauguruje tydzień propagandowy Polskiego Zw. Zachodniego 


Tydzień Polskiego Związku Zachod- 
niego na Pomorzu zainaugurowało prze- 
mówienie przed mikrofonem „Rozgłośni 
Pomorskiej“ P. Wojewody Pomorskiego, 
St. Kirtiklisa. Ogłaszamy je poniżej: 


„Szanowni Słuchacze! 

Dla uczczenia piętnastolecia zwycięskiego 
powstania na Górnym Śląsku, Polski Zwią- 
zak Zachodni urządza od 30 marca do 6 


„kwietnia br. Tydzień propagandy zagadnień 


śląskich i zagadnień polsko-niemieckich. 
Polski Związek Zachodni słusznie w 
swej tegorocznej propagandzie uwzględnia 
szeroko SPRAWY ŚLĄSKIE, tak ważną rolę 
odgrywające w życiu państwowem a tak 
mało dotychczas znane i spopularyzowane 
w szerokich kołach społeczeństwa polskiego. 
Proces odrodzenia i rozwoju instynktu na- 
rodowego ludu górnośląskiego jest jedynym 
„w swoim rodzaju przykładem w dziejach. 
Czasy długiej, bo 600-letniej niewoli, należą 
tam do dawno zapomnianej i bezpowrotnej 
przeszłości. Zewnętrzny pokost niemczyzny 
został szybko usunięty w odrodzonej Polsce. 
Jeżeli w głosowaniu plebiscytowem Niemcy 


. uzyskali na terenach tej części dzisiejszego 


województwa śląskiego około 44 proc. ogól- 
nej liczby głosów, to dziś zaledwie 7 proc. 
ludności przyznaje się tam do narodowości 
niemieckiej. I okazuje się, że dziś Śląsk o» 
bok Pomorza jest najbardziej i najrdzenniej 
polskim obszarem całogo Państwa, bo po- 
siada mniej obcego elementu, aniżeli które- 
"kolwiek z centralnych województw Rzeczy- 
pospolitej. Instynkt polskości i wspaniały 
romantyzm upartego dążenia do jaknajści- 
ślejszego związku z Macierzą — oto najcen- 
niejsze skarby Ziemi Śląskiej. A przecież 
nie na tem wyczerpuje się doniosła rola Ślą- 
ska w życiu naszego Państwa. Lud śląski 
przez zwycięską rozprawę orężną przyniósł 
w darze Macierzy olbrzymie bogactwa ko- 
palne i przemysłowe. Wbrew temu, co o go- 
spodarce naszej na Śląsku twierdzi wroga 
propaganda, Polska okazała się tam dobrym 
gospodarzem. Stosunek kominów dymią- 
cych do tych, które sterczą ku niebu, jako 
świudectwo zastoju i martwoty, nie jest 
większy po stronie polskiej, aniżeli po stro- 
„nie niemieckiej. Czemże zaś jest Śląsk w ca- 
łokształcie polskiego życia gospodarczego? 
W stosunku do ogólnej produkcji polskiej 
przemysł i górnictwo Śląskie produkuje 75 
proc. węgla, 100 proc. koksu, 75 proc. żelaza 
i stali, 94 proc. cynku, 99 i pół proc. ołowiu, 
87 proc. kwasu siarkowego, 45 proc. azotnia- 
„ku, 100 proc. srebra. Cyfry te są bardzo wy- 
„mowne. I daltego hasło Tygodnia Propagan- 
dy Polskiego Związku Zachodniego: ŚLĄSK 
POTĘGĄ POLSKI* posiada istotę i głęboką 
treść. 

A przecież jeśli dziś obchodzimy 15-lecie 

(wyzwolenia Śląska, jeśli zdajemy sobie spra 

wę z jego roli gospodarczej w Polsce, to mu- 
simy sobie wyraźnie uprzytomnić ofiarnie 
przelaną krew Powstańców Śląskich w wal- 
ce o wyzwolenie tej odwiecznie polskiej zie- 
mi. Dlatego też zanim przejdę do zagadnie- 
nia mniejszości. na Pomorzu, niech mi wol- 
no będzie wraz z wami Szanowni Słuchacze 
pochylić czoło przed bohaterstwem tego lu- 
du śląskiego, który pomimo długotrwałej 
niewoli i niesłychanego ucisku zachował 
swą świadomość narodową i w decydującym 
momencie chwycił za broń, aby czynem 
zadokumentować swą polskość, obecnie zaś 
w ciężkim, znojnym trudzie wykuwa pod- 
stawy dla mocarstwowej potęgi naszej Oj- 
czyzny. 

Ludowi temu przesyłamy z ziemi nadkał- 
tyckiej pozdrowienie braterskie wraz z za- 
pewnieniem, że tu na przeciwległym krańcu 
Rzeczypospolitej tak samo niezłomnie i wier 
nie, jak on czuwać będziemy i wytrwamy na 
tym tak bardzo odpowiedzialn posterunku. 

Z okazji i5-lecia III powstania chylimy 
czoło przed bohaterami powstań śląskich, 
którzy życie swoje złożyli w ofierze w wal- 
ce o wyzwolenie Śląska z pod obcej przemo- 
cy. 

Szanowni Słuchacze! Tradycja lat ubieg- 
łych ustaliła, że urządzane rokrocznie przez 
PZZ. tygodnie propagandy mają na celu po- 
głębianie znojomości problemu polsko-nie- 
mieckiego w społeczeństwie polskiem. 0- 
twierając tegoroczny tydzień na terenie Po- 
morza, pragnę kilka uwag poświęcić cha- 
rakterystyce tego problemu na tej ziemi”. 

Następnie P. Wojewoda zajął się kwestją 


mniejszości narodowościowej na Pomorzu. 
Omawiając ten problem, P. Wojewoda pod- 
kreślił na wstępie, że posiadanie własnego 
i niezależnego dostępu do morza, którem 
jest dla Polski województwo pomorskie z 
portem gdyńskim stawia Pomorze w sytu- 


Zachód". Charakterystykę swą zakończył p. 
Wojewoda stwierdzeniem: 

„Spokojnej pracy i spokojnego bytu do- 
brze i na żyznych ziemiach zagospodarowa- 
nego niemieckiego odłamu mieszkańców Po- 
morza, liczącego nie całe 100.000 głów, nikt 


acji decydującej o sile i mocarstwowości na- | nie zakłóca. Korzystają oni w pełni z praw 


P, Wojewoda Kirtiklis i prezes Polskiego Zw. Zacbodniego p. Stamirowski 
przed mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej 


szego Państwa. W dalszym ciągu P. Woje- 
woda poświęcił kilka minut stosunkom na» 
rodowościowym na Pomorzu, charakteryzu- 
jąc je podobnie jak w wywiadzie udzielo- 
nym kierownikowi okręgu pomorskiego 
Polskiego Zw. Zachodniego p. mer. Wojnow- 
skiemu, a ogłoszonym przez nas p. t. „Pro- 
blem niemiecki na Pomorzu“ w dodatku do 
niedzielnego naszego pisma „Frontem na 


konstytucyjnych, korzystają z tradycyjnej 
polskiej tolerancji, a w chwili obecnej z do- 
broczynnego wpływu porozumienia polsko- 
niemieckiego. Pamiętać jednak należy, że 
mniejszości niemieckiej na Pomorzu nie mo- 
żna mieszać z pewnym, drobnym zresztą od- 
setkiem elementu polskiego, który najczę- 
ściej sztucznie pozyskany świadczeniami na 
tury materjalnej, zapisuje się do organiza- 


cyj niemieckich. To są ludzie mówiący i czu- 
jący po polsku, chociaż bez większej świado- 
mości narodowej. Ludzi tych w organiza- 
cjach niemieckich jest dużo, oni, rzec moż- 
na, stanowią istotę siły liczebnej elementu 
niemieckiego na Pomorzu“, 

Po tem stwierdzeniu, P. Wojewoda za- 
kończył swe przemówienie nast. wezwa- 


3| niem: 


„Dzisiejszy stan stosunków narodowościo 
wych na Pomorzu otwiera szerokie pole dla 
pracy organizacjom społecznym, a i 
cza Polskiemu Związkowi Zachodniemu, 
który na mocy swojego statutu jest powo- 
łany do wzmacniania polskiego stanu po- 
siadania na Ziemiach Zachodnich. Polski 
Związek Zachodni nie jest instrumentem 
walki, ani tembardziej szykan w stosunku: 
do mniejszości niemieckiej, — przeciwnie 
jest organizacją o tendencjach pozytywnych 
i rozwojowych. 

Polski Związek Zachodni działać przeto 
winien wszędzie, gdzie istnieje konieczność 
powiększania narodowego stanu posiadania. 
Cele i zadania tej organizacji nie mogą być 
obce żadnemu Polakowi na Pomorzu, a prze 
dewszystkiem żadnej polskiej organizacji 
społecznej. Na płaszczyźnie pogłębiania zna- 
jomości zagadnienia polsko - niemieckiego i 
dążeń do rozwoju życia polskiego spotkać 
się winni wszyscy obywatele i wszystkie bez 
wyjątku organizacje społeczne i gospodar- 
cze. 

Niech tegoroczny Tydzień Propagandy, 
Polskiego Związku Zachodniego będzie po- 
czątkiem nowego wzmożenia pracy nad dal+ 
szym rozwojem polskiego stanu posiadania 
i niech do dotychczasowych postępów do- 
rzuci nowe sukcesy“, 

Po przemówieniu P. Wojewody krótką 
mowę wygłosił p. KAZIMIERZ STAMIROW: 
SKI, prezes zarządu głównego Związku Za- 
chodniego. 


Sprawy pomorskie 


na zebraniu Rady Naczelnej Polskiego Związku 
Zachodniego w Toruniu 


W. niedzielę, dnia 29 marca br. obra- 
dowała w Toruniu Rada Naczelna Pol- 
skiego Związku Zachodniego. Zebranie 
poświęcone było omówieniu bieżących 
spraw organizacyjnych i uchwaleniu 
budżetu na rok 1936/37, przedewszyst- 
kiem zaś omówieniu sytuacji na Pomo- 
rzu i ustaleniu wytycznych pracy P. Z. 
Z. na terenie tego Okręgu. 

Rada Naczelna odbyła swe zebranie 
w przededniu rozpoczęcia tegorocznego 
„Tygodnia Polskiego Związku Zachod- 
niego", zorganizowanego pod wysokim 
protektoratem Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej a poświęconego sprawom ślą- 
skim. Przez zorganizowanie „Tygodnia“ 
pod hasłem Śląska oraz zwołanie Rady 
Naczelnej do Torunia dla omówienia 
spraw pomorskich, pragnęły władze na- 
czelne Polskiego Związku Zachodniego 
podkreślić szczególną uwagę, jaką w 
pracach swoich poświęcają tym najważ- 
niejszym odcinkom naszych ziem za- 
chodnich. 

W zebraniu Rady, któremu przewod- 
niczył p. prezes Kazimierz Stamirowski, 
wzięli udział liczni goście, z panem Wo- 
jewodą Kirtiklisem i gen. Thommóe na 
czele, oraz liczni członkowie Rady ze 
wszystkich stron Polski. 

Zagajając obrady, p. prezes Stami- 
rowski wygłosił dłuższe przemówienie 
poświęcone ocenie dzisiejszej sytuacji 
politycznej i rozwojowi stosunków pol- 
sko-niemieckich w latach ostatnich. 

Programowy referat poświęcony omó- 
wieniu sytuacji na Pomorzu i przedsta- 
wieniu konkretnych wniosków zmierza- 
jących do planowego ożywienia i rozbu- 
dowy życia polskiego na tym 


rownik Okręgu Pomorskiego P. Z. Z. 

Po referacie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której wzięli udział pp.: 
prof. Babinicz z Torunia, sędzia Glem- 
ma z Działdowa, dyr. Korzeniewski z Ka- 


terenie | 
wygłosił p. mgr. Marjan Wojnowski, kie- | 


towic, dyr. Drozdowski z Katowic, p. 
Komar z Somonina oraz p. dyr. Puppel 
z Grudziądza. W dyskusji poruszono m. 
in. sprawę wzajemnych rozrachunków 
finansowych między obywatelami Pol- 
ski i Rzeszy Niemieckiej. Wypowiada- 
no się w kierunku zapewnienia niezbęd- 
nej ochrony interesów gospodarczych 
Polski, koniecznej ze względu na zarzą- 
dzenia dewizowe Rzeszy i na jedno- 
stronny odpływ kapitałów Polski do 
Niemiec. Podnoszono, że zastosowanie 
wzajemnego rozrachunku długów i wie- 
rzytelności finansowych polskich i nie- 
mieckich na wzór rozrachunków wyni- 
kających z obrotu towarowego uchroni- 
łoby życie gospodarcze Polski od dotkli- 
wych strat jakie ponosi ono obecnie 


wskutek nienormalnego układu stosun- 
ków finansowych. 

Po zakończeniu dyskusji przyjęto re- 
zolucje, które podajemy niżej. 

W drugiej części zebrania wygłosił 
naczelny dyrektor P. Z. Z. dr. Stanisław 
Kudlicki dłuższy referat poświęcony 
analizie i uzasadnieniu preliminarza 
budżetowego P. Z. Z. na rok 1936/37, któ- 
ry po dyskusji przyjęto w brzmieniu 
proponowanem przez zarząd główny 
P. Z. Z. 

Po czterogodzinnych obradach p. pre- 
zes Stamirowski zamknął zebranie Rady 
Naczelnej, stwierdzając raz jeszcze ży- 
we zainteresowanie wszystkich komórek 
organizacyjnych P. Z. Z. sprawami Po- 
morza i Śląska. 


przyjęte na posiedzeniu Rady Naczelnej PZZ w Toruniu 


Rada Naczelna Polskiego Związku Za- 
chodniego, obradująca w Toruniu w dniu 29 
marca 1936 r. stwierdza co następuje: 


OBOWIĄZEK POGOTOWIA MATERJAL- 
NEGO I MORALNEGO. 

1) Dzisiejsza sytuacją światowa nakłada 
na Naród i Państwo Polskie obowiązek wy- 
tężonego pogotowia materjalnego i moral- 
nego. Stoimy w obliczu powszechnego i gwał 
townego wyścigu zbrojeń, w którym szcze- 
gólnie żywy i intensywny udział przyjmują 
państwa bezpośrednio z Polską sąsiadujące. 
W tej sytuacji najpilniejszym nakazem na- 

i rodowego i państwowego interesu Polski 
musi być znane spotęgowanie dzisiejszej mi- 
litarnej gotowości Puustwa. Spotęgowanie to 
uznać należy za najpilniejsze zadanie bie- 
į ¿ącego okresu bez względu na ewentualną 
konieczność podporządkowania temu hasłu 
gospodarczych interesów jednostek i społe- 
czeństwa. 


PO DRUGIEJ STRONIE GRANICY. 
2) Rada Naczelna Polskiego Związku Za- 


|en ego stwierdza z całym naciskiem, że 


po drugiej stronie granicy, na terenie pań- 


i stwa niemieckiego, półtora miljonowa rze- 
| sza ludności polskiej narażona jest w chwili 
Foo) na szczególnie silne niebezpieczeń- 


stwa _przypmusowej germanizacji i wynaro- 


| dowienia i tylko w drodze systematycznej 


walki utrzymać i rozwijać może swój naro- 
dowy stan posiadania. 

Dalecy jesteśmy od krytykowania we- 
wnętrznych spraw obcego państwa, u- 
wamy się jednak do prawa i obowiązku so- 
lidarnego obserwowania życia naszych braci 
po drugicj stronie kordonu granicznego. Ob- 
serwując je pilnie, stwierdzamy, że przyrze-. 
czenia 1 oficjalne enuncjacje, czynione przez 
kanclerza Hitlera, dotyczące swobodnego 
rozwoju mniejszości narodowych nie znaj- 
dują posłuchu i nie są wykonywane przez 
organa administracji lokalnej. Trudno dać: 
wiarę, aby słowo kanclerza były obliczone: 
tylko na efekt zewnętrzny, tak samo jąk' 
trudno jest uwierzyć, aby w twie „to-| 
talnem“ brak było odpowiednich sposobów| 
wpłynięcia na organa administracyjna i wy-. 
konawcze. ! 

Dla potwierdzenia istniejących jaknaj:| 
bardziej rażących sprzeczności między ofi-| 
cjalnemi deklaracjami kanclerza, a stosun-! 
kiem władz do ludności polskiej w Niem-| 
czech, zacytujemy tylko najważniejsze za-, 
rządzenia, krzywdzące Polaków: poddanie, 
ludności polskiej postanowieniom ustawy ©. 
zagrodzie dziedzicznej i przymusowa służba 
pracy są to ustawy, których jasno i wyraż- 
nie sformułowanym celem jest służenie nie 
państwu. ale narodowemu interegowi miem- 


G 


„w walce o prawa narodowe 


4 


czyzny. Dalej, ustawa o obywatelstwie i or- 
dynacja wyborcza do ciał parlamentarnych, 
pozbawiają ludność połską podstawowych 
praw politycznych i faktycznej równości 
praw obywatelskich. Wreszcie ustawa o 
służbie dziennikarskiej zawiera groźbę do- 
wolnego krępowania ewobody prasy pol- 


niem i utrudnianiem normalnej pracy pol- 
skiej stwarzają sytuację wyjątkowo ciężką 
ludności pol- 
skiej w Niemczech. 

W tych warunkach tem silniej i głośniej 


ty 
„musimy podkreślać nasze moralne prawo 


interesowania się losem naszych braci z po- 
za kordonu. 

Rada Naczelna PZZ. stwierdza, że samo 
śledzenie życia mniejszości polskiej w Niem 
czech byłoby niewystarczającym dowodem 
zainteresowania, dlatego też wzywa całe spo 
łeczeństwo do wzmożonej ofiarności na cele 


'potrzeb kulturalnych integralnej części na- 


- tego frontu polskiej 


rodu polskiego w Niemczech, wierząc, że 
walka naszych rodaków o słusznie należące 
się im prawa zostanie uwieńczona powo- 
dzeniem. 


NIEPOKOJĄCE I SZKODLIWE PRZEJA- 
WY NA ZIEMIACH ZACHODNICH. 

3) Rada Naczelna Polskiego Związku Za- 
chodniego stwierdza, że na terenie woje- 
wództw zachodnich przejawiają się w dal- 
szym ciągu i z niesłab siłą niepokojące 
i wysoce szkodliwe przejawy wprowadzenia 
do organizacyj niemieckich narodowo-sócja- 
listycznych haseł i form organizacyjnych 0- 
raz wykraczania w działalności praktycznej 
poza zakres statutowych uprawnień. 

W szczególności widzimy nieustanne pró- 
by pozyskiwania dla swych organizacyj na- 
wet ludności polskiej przez wyzyskiwanie 
gospodarczego uzależnienia tej ludności od 
znajdujących się w rękach niemieckich war- 
sztatów przemysłowych i rolnych. 

Rada Naczelna PZZ. zwraca na ten stan 
rzeczy uwagę miarodajnych czynników ad- 


. ministracji państwowej oraz wzywa społe- 


czeństwo polskich ziem zachodnich do prze- 
ciwstawienia tego rodzaju działaniom zwar- 
siły społecznej przez 
skupienie się w szeregach organizacyjnych 
Polskiego Związku Zachodniego. 

Rada Naczelna uważa za wskazane wy- 
danie zarządzeń zabraniających używania 
przez organizacje niemieckie odznak i mun- 
durów stosowanych w obcem państwie, jak 


skiej, a nawet całkowitego uniemożliwienia 
wychodzenia pisra polskich. 

Wszystkie te zarządzenia zestawione z 
równoczesnem nieustającem germanizówa- 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 30 MARCA 1936 R. 


Józef 


jasto. 
O czem zawiadamiają 


ToruńsMiasto. 
O czem zawiadamiają 


p — 
Korsak 


pporucznik obserwator 4 pułku lotniczego 


zginął śmiercią lotnika w dniu 27 marca 1936 r. 
w czasie lotu służbowego; przeżywszy lat 25 


Msza św. żałobna odbędzie się w kościele Garnizonowym w Toruniu, dnia 30 
| pa koe r. o godz. %tej, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na dworzec 
o U 


Dowódca i Oficerowie 4 pułku lotniczego. 
Cześć Jego pamięci! 


$. p. 


kapral-pilot 4 pułku lotniczego 
zginął śmiercią lotnika w dniu 27 marca 1936 r. 
w ozasie lotu służbowego, przeżywszy lat 24. 


Msza św. żałobna odbędzie się w kościele Gźrnizonowym w Toruniu, dnia 30 
mąrca 1436 r. © godz. 9stej, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na dworzec 
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Dowódca, Oficerowie i Podoficerowie 
4 pułku lotniczego. 


Crest Jeże pamięci! 


również rozwiązania tych organizacyj nie- 
mieckich, które w swojej działalności wy- 
kraczają poza ramy zakreślone statutem. 


NAJISTOTNIEJSZE POTRZEBY 
POMORZA. 


4) Rada Naczelna Polskiego Związku Za- 
chodniego po. ;gółowem zapoznaniu się 
z najistotniejszemi potrzebami Pomorza w 
zakresie spraw gaspodarczych, społecznych 


|* 


i kulturalnych oraz z warunkami pracy Pol 
skiego Związku Zachodniego na. Pomorzu 
stwierdza konieczność wzmożenia wysiłków 
i zmobilizowania wszystkich sił polskich w 
dalszej pracy nad wzmacnianiem polskiego 
stanu posiadania na Pomorzu. 

Rada Naczelna przyjmuje do wiadomo- 
ści wnioski zgłoszone dla zrealizowania po- 
wyższych zamierzeń przez Okręg Pomorski 
Polskiego Związku Zachodniego. 


„Piłsudski” odpiynął do Ameryki 

W ub. sobotę o godz. 18-tej odpłynął 
z Gdyni do Ameryki statek transatlan- 
tycki „Pilsudski“, zabierając 315 pasaże- 
rów, przeważnie emigrantów. Na pokła- 
dzie „Piłsudskiego* wyjechał do Nowe- 
go Jorku dyrektor oddziału gdyńskiego 
Linji, p. Konstanty Jacynicz. Na czas 
jego nieobecności zastępować go będzie 
w oddziale Linji p. Szczepanowski. 


7 urn w piaskach nadmorskich 
Nowe odkrycie grobu przed- 
historycznego 

Pomiędzy kąpieliskiem Jastrzębia Góra 
a Jasne Wybrzeże robotnicy natrafili w tam 
tejszej żwirowni na grób przedhistoryczny 
skrzynkowy. Grobowiec zawierał 7 urn, któ- 
re uległy, z wyjątkiem jednej, kompletnemu 
rozbiciu. Urny są pochodzenia łużyckiego 
twarzowe, zawierające ozdoby z bronzu i pa- 
ciorki bureztynowe. Wykopalisko zostanie 
zbadane, a urna przesłana do muzeum Zie- 
mi Pomorskiej w Toruniu. 


Skazanie groźnego nożownika- 
zabójcy na 7 lat więzienia 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rozpatry- 
wał onegdaj sprawę będącą epilogiem gło- 
śnej w swoim czasie awantury nożowej w 
Trzeciewnicy. Na ławie oskarżonych zasiedli 
kilkakrotnie karani 31-letni robotnik Piotr 
Gaca i 30-letni Mieczysław Daroń z Trzecie- 


Oskarżeni, a w szczególności uzbrojony 
w nóż Gaca po zabawie sylwestrowej w Trze 
ciewnięy poranili barci Feliksa i Edmunda 
Gapińskich, z zemsty, iż Jan Gapiński, jako 
członek komitetu, organizującego zabawę. 
usunął go podczas zabawy z sali. Zajście 
miało miejsce przed karczmą, w której od- 
bywała się zabawa. Ugodzony przez Gacę 
nożem w brzuch Edmund Gapiński zmarł w 
20 minut po wypadku. Zabójca zranił nożem 
również brata tragicznie zmarłe pawos 
jąc stałe kalectwo Feliksa Gap ego. 

W wyniku rozprawy sąd skazał zabójcę 
na 7 lat więzienia, zaś Daronia za zadanie 
ciężkiego urazu cielesnego na rok więzienia. 


ARNO ALEKSANDER 


16) 


OCZY LIZZY MAY 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Kelner niedługo rozmyślał. Nie miał wyboru, w 
każdej chwili mógł przyjść chemik i wtedy już nie 
miałby czasu zaskarbić sobie jakich takich względów 
tego surowego, groźnego ślepca. 

— Jak tylko przyniosłem zamówione potrawy 
i wyszedłem z pokoju — zaczął pospiesznie kelner — 
odwołał mnie na bok elegancko ubrany młody .zło- 
wiek i powiedział, że jest sekretarzem pana kapitana 


— Jak się nazywa? Wymienił nazwisko? 

— Tak, tak.. Powiedział, że się nazywa... Wat- 
kinst... Nie, Watson... Tak, Watson! 

— Nadzwyczajne! — Tylko jedno słowo wyrwało 
się przez zęby Bradley'owi, lecz z tonu jego głosu nic 
nie można było wywnioskować: był rzeczywiście zdzi- 
wiony, czy kpił. 

— Tak jest, nazywał się Watson — ciągnął kel- 
ner: — I powiedział, abym do filiżanki tej pani... to 
znaczy do kawy, wsypał proszek na sęn.. Mówił, że 
pan kapitan chciałby to sam zrobić, ale nie może, bo 
jest ślepy... 

. — Niech mi pan nie opowiada bajęk! — zawołał 
Bradley i z wściekłością uderzył dłonią w blat stołu. 

— Ależ Bóg mi świadkiem, że mówię prawdę! — 
bronił się kelner: — Słowo w słowo tak mi powiedział 
sekretarz pana kapitana. 

— Takie naiwne bajki plecie zawsze człowiek, 
którego przekupiono! — przerwał twardo Bradley: — 


: Za ile pana kupił? No, prędko, do djabła! 


— Dał mi... dwieście dolarów — jąkając się, odpo- 
. wiedział kelner. 

— No, tak! Jak na dzisiejsze czasy, bardzo przy- 
zwoita zapłata za morderstwo... Poco pan tu wplątał 
sekretarza? Poco opowiada mi pan bzdury, w które 
sam nie wierzy?... Za dwieście dolarów człowiek, ma- 
jący żonę i dzieci, do tej pory prawdopodobnie nieką- 
rany, podejmuje się morderstwa! Dobrze, że o tem 
wiem... | 

— Przysięgam, panie kapitanie, nic nie słysza- 
łem o truciźniel.. Byłem pewny, że to środek na- 
senny... 

— Milczeć! — krzyknął Bradley: — Zwrócić te 
judaszowe pieniądze! Położyć na stół dwieście dola- 
rów! Prędko, do licha!... Panno May, już zrobił?... Tak, 
a teraz pokazać portfel tej pani!... Ile tam jest pie- 
niędzy? 

— Około czterdziestu dolarów. 

— Prawdopodobnie jego całodzienny targ. Niech 
pani mu to zostawi. Te dwieście dolarów przeznaczam 


na wychowanie dziecka, urodzonego w godzinie, w 
której miało zginąć młode życie ludzkie... Chce pan 
pokwitowanie?.. Nie?.. Dobrze, to mi też dogadza. A 
teraz niech pan opisze dokładnie wygląd tego sekre- 
tarza i potem się wyniesie do djabłą! Wstręt mnie o- 
garnia, gdy pomyślę, że muszę przebywać w jednym 
pokoju z takim łotrem i oddychać tem samem powie- 
trzem. Panno May, proszę zanotować wszystko, co on 
będzie opowiadał o sekretarzu. 

Odwrócił się, jakgdyby nie chciał słyszeć głosu 
tego człowieka, jednak uważał pilnie na każde słowo: 
opis wskazywał wyraźnie na Watsona. 

— Panno May, ten sekretarz musi być bardzo po- 
dobny do Watsona — rzekł Bradley, gdy kelner skoń- 
czył. Znał wygląd Watsona też z opisu, ale mniej do- 
wierzał wewnętrznemu wzrokowi, niż żyjącym oczom 
Lizzy. 

— To jest bardzo dokładny i wierny opis Watso- 
na — stwierdziła. : 

Rozległo się pukanie i kelner wyślizgnął się z po- 
koju, korzystając z wejścia doktora Sidney'a, wielkie- 
go i mocno zbudowanego sześćdziesięcioletniego męż- 
czyzny. 

— No, co się stało? — zawołał donośnym basem: 
— Przypuszczam, że zaszło coś naprawdę osobliwego, 
jeśli naglono mnie o pośpiech! 

Bradley opowiedział mu pokrótce dziwne wyda- 
rzenie i poprosił o zbadanie kawy. Doktór ściągnął po- 
ważnie siwe, krzaączaste brwi, odlał trochę kawy do 
flaszeczki, powąchał kiika razy, zmaczął koniec pal- 
ca w filiżance i skosztował. 

— Dużo pani tego wypiła? 
dziewczynę. 

— Nie, tylko jeden łyk. 

— W każdym razie niech pani pije dziś dużo na- 
prawdę mocnej herbaty, bardzo mocnej kawy i czer- 
wonego wina. Mam wrażenie, że to jest trucizna ro- 
ślinna, ale jeszcze nie wiem, jaka... 

— Zaraz pojedziemy do domu — wstawił trochę 
zaniepokojony Bradley: — Trzeba zastosować jak naj- 
dalej idące środki ostrożności, by zapobiec na przy- 
szłość ewentualnym zamachom na zdrowie panny 
May. A pan, doktorze, niech odłoży nabok wszystkie 
inne sprawy i ustali dokładnie, jakiej trucizny użyto. 

Przed wyjściem z restauracji Sidney się pożegnał, 
udając się do swego laboratorjum, a Bradley i Lizzy 
pojechali do domu. Siedzieli milcząco obok siebie, za- 
jęci własnemi myślami. Bradley'e zajmowało najwię- 


— zapytał raptem 


cej pytanie, dlaczego popełniono zamach na dziewczy- 
nęi czy to nie była pomyłka. 

Lizzy była tak wstrząśnięta przeżyciami całego 
dnia, że nie mogła uporządkować myśli. Tylko jedna 
ukształtowała się wyraźnie i tak ją gnębiła, że nie wy- 
trzymała wreszcie i zwróciła się do Bradley'a: 

— Dlaczego pan spowodował skazanie Gurly'ego 
na śmierć, a pozwolił jednocześnie, by kelner uciekł? 
— zapytała zadumana. 

Bradley się ocknął z zamyślenia. 

— Dlatego... — zaczął: — Dlatego, że Gurły już 
siedział w więzieniu, więc nie mam nadziei, że może 
się poprawić. Natomiast kelner według wszelkiego 
prawdopodobieństwa już nigdy się nie porwie na taki 
czyn... — Urwał. Zdawało się, sam spostrzegł płytkość 
rozumowania: — Zresztą to jest przyczyna uboczna. 
Mam wiele innych... Ale tego pani nie zrozumie, 


XV. 


— To były wilcze jagody — po upływie dwóch go-| 
dzin oświadczył telefonicznie doktór Sidney: — Jedna. 
filiżanka zatrutej kawy niekoniecznie musiałaby spo-| 
wodować śmierć. Mam nadzieję, że jeden łyk nie za-| 
szkodzi bardzo tej pani. Alė na wszelki wypadek, jak; 
powiedzjałem: kawa, herbata, czerwone wino... | 

— Wszystko będzie zrobione, doktorze. Dziękuję: 
bardzo — przerwał Bradley: — Do tej pory panna! 
May ma się nieźle. Dowidzenia! — i powiesił słu- 
chawkę. 

W istocie Lizzy nie czuła żadnych dolegliwości — 
w każdym razie takich, któreby wskazywały, że za- 
szkodziła jej trucizna z wilczych jagód. Już dwie go- 
dziny zmuszał ją Bradley do picia kawy i herbaty. 
Mały stół, przykryty białym obrusem, był przełado- 
wany różnemi naczyniami i szkłem. Teraz przyszła 
kolej na czerwone wino. i 

— Już nie mogę — wymawiała się Lizzy: — Panie 
kapitanie, już naprawdę nie mogę więcej... 

Lecz Bradley był jak zawsze nieustępliwy. 

— Niech pani pije! — rozkazał surowo: — Proszę 
wypić duszkiem cały kieliszek. Doktór Sidney żąda 
tego stanowczo. 

— Ależ, proszę pana, wypiłam już pół butelki — 
narzekała Lizzy: — Już dostałam bicia serca od ka- 
wy... I w głowie mi się kręci... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KALENDARZYK RZYM-KAT. 


Poniedziałek: Kwiryna — Wtorek: Balbiny 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 30 bm. ; 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna i cie- 
pła, o zachmurzeniu umiarkowanem lub nie- 
wielkiem. Nocą przymrozki, zwłaszcza na 
wschodzie kraju. Słabe wiatry południowe i 
południowo - wschodnie, 


— Dyżur nocny aptek do dn. 5 kwietnia 
r. b. włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie- 
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel. 30-50 i Ap- 
teka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 33-01. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 

— Dziś, w poniedziałek — przedstawienie 
zawieszone. 

— We wtorek — „Zuza“ operetka Renys'a 
w której pod kierunkiem muzycznym J. Sil- 
licha udział biorą pp.: Fontanówna, Gilew- 
ska, Morozowiczowa, Szretterówna, Stajew- 
ska, Dowmunt, Dzwonkowski, Lochman, 
Leśniowski. Petecki. Rewkowski, Rychter, 
Winczewski i Ziemski. 


REPERTUAR KIN. 
ADRIA: „Nasze słoneczko* z Sirley Tem- 


ple. 
APOLLO: Osaczona“ z Silvią Sydney i do- 
datek pt. „Dzieci w bucie". 
BAŁTYK: „Viva Villa* i film z Buster Kea: 
tonem. 
KRISTAL: Tonka“ 
MARYSIENKA: „Młody las“. 
REWJA: „Pat i Patachon jako jazzban- 
dziści" i wspomnienie miłości". 


z Franciszką Gaal. 


Z miasta 


— Komunalna Kasa Oszczędności pow. 
bydgoskiego począwszy od dzisiejszewo po- 
niedziałku wydaje obligacje pożyczki Inwe- 
stycyjnej za zwrotem świadectw tymczaso- 
wych. 

— Przed nową licytacją w Lombardzie. 
Zwracamy zainteresowanym uwace na 0- 
głoszenie Oddziału Zastawniczego Kom. Ka- 
sy Oszczędności o licytacji w ILombardzie. 
Licytacja wyznaczona została na 16. 17 i 18 
kwietnia. Prolongat udziela Lombard tyl- 
ko do dnia 10 kwietnia. Dnia 15 kwietnia, 
jak I w dniach licytacji zastawy, ani pro- 
longaty nie będą przyjmowane. 


— Wystawa Zw. Pań Domu w Jokalu 
Resursy Kupieckiej trwać będzie od 31 bm. 
do 5 kwietnia rb. Wystawa obejmować bę- 
dzie działy: robót ręcznych. gosn. domowe- 
zo. lalek. kwiatów pokojowych. bocaty 
dział regjonalnego przemysłu ludowo" z 
różnych stron Polski. oraz szereg cirt- 
eksponatów firm bydgoskich związańvrch 
z pracą pani domu. Każdy dzień urozmai- 
cony będzie interesującemi atrakcjami. jak: 
pokazem kucharza, odczytem o hodowli 
kwiatów, pogadanką kosmetyczną, zagadką 
muzyczną itp. Otwarcie dn. 31 bm. o godz. 
17, o 18-tej koncert przy udziale sił arty- 
stycznych. Do wystawy Z. P. D. dołączona 
zostaje wystawa: Tow, Polsko - Francuskie- 
go pt. „Francja w obrazach", 


— Tow. Ośw. „Lech“. Zebranie plenarne 
dziś w poniedziałek o godz. 20 w lokalu p. 
Mellerowej, pl. Piastowski. Referat o tresu- 
rze psów wygłosi p. Buda. 

— W szkole powsz. im. Kościuszki przy 
ul. Bernardyńskiej 5 odbedzie sie w ponie- 
działek. 30 bm. o godz. 18 konferencja wy- 
wiadowcza. i 

— Miesięczne biletv tramwaiowe nabv- 
wać mpina w biurze Tramwajów przy ul. 
Warmińskiego 8 (pokój 2) w czasie od godz. 
8—15, wzgl. w biurze ..Orbis* przy ul, Dwor- 
cowej 2 od godz. 9—19. z 

— Wydział Spraw Sędzinwskich Pod. 
okręgu Gier Sportowych — Bydgoszcz w 
kwietniu lub maju br. projektuje przepro- 
wadzenie egzaminów dla kandvdatów na se- 
dziów gier sportowych. Specjalna komisja 
urzędować bedzie w Bvdgoszczy., o ile zgłosi 
się. conajmniej 6 kandydatów. Zgłoszenia 
wraz z taksą sędziowską 2-— zł. nadsyłać 
należy do dnia 31 bm. do Wydziału Spraw 
Sędziowskich Podokręgu Z. G. S, Bydgoszcz, 
ul. Libelta 5. 

— Zarząd Chrześciiańskiej Ligi Pracy 
prosi członków o odebranie legitymacyj 
członkowskich w Sekretarjacie Ch. T. P."ul. 
Dworcowa 6. II p. w godz. 9—13 i 15—19, 
Legitymacje wydaje sie bezpłatnie. 

— Do komisji rewizyjnej Zw. Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet wybrano p. Evaenję Edel- 
manową, żonę insp. Lasów Państw, a nie 
— jak mylnie. podano —-p. Edelmanówne. 

— Zw. b. uczestników Woiskowej Straży 
Kelejowei Oddz. Bydgoszcz. Zebranie walne 
we wtorek. dn. 31 bm. o godz. 19,30 w Ogni- 
sku K. P. W., przy ul. Zygm, Augusta 20. 


"sh 


Automatyczne bilardy 
a Polski Czerwony Krzyż 


Z Zarządu P, C. K, otrzymujemy nastę- 
pujące wyjaśnienie: : 

W prasie codziennej Byagoszczy ukazała 
się przed kilku dniami notatka, zapowiada- 
jąca pobór podatku od automatycznego bi- 
lardu w kwocie 3 zł miesięcznie na rzecz 
P. C: Krzyża. 

Po zasiągnięciu informacyj u władz po- 
datkowych wyjaśniamy, że rzeczywiście 
władze skarbowe nałożyły nowyższ” poda- 


m O O Z 


REFLEKSY BYDGOSKIE. 
Kto wolno jedzie... 


Przecież dla przyszłych pokoleń 

nowy szpital budujemy. 

Czemuż więc od lat siedmiu stale 

z budową się spieszymy? Focus. 


tek, z którego na rzecz P. C. K. przypada 
tylko 10 proc., które ak 


syłać będzie 
jewództwa. Miejscowy Oddział P. C, K. nie 


NA MARGINESIE 


Sfery pływaków i miłośników spor- 
tów wodnych w Bydgoszczy, którzy mi- 
mo nieposiadania dotychczas odpowied- 
nich warunków do pracy stanowią ośro- 
dek przodujący na Pomorzu — z zainte- 
resowaniem, a zarazem pewnym niepo- 
kojem obserwują pierwsze fury ziemi 
zwożone w pobliżu Elektrowni Miejskiej, 
gdzie powstać ma basen pływacki. 


zji opisu pierwszych prac wiosennych 
w Bydgoszczy, Zarząd Miejski zamierza 
zbudować pływalnię, która od lat stano- 
wi w mieście przedmiot niedościgłych 
marzeń licznych rzesz sportowców wod- 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 30 MARCA 1936 R. 
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podobnie proce 
tualny dochód z widowisk i koncertów od- 
Zarząd Miejski wprost do Wo- | 
wpływał na ustanowienie tego podatku, ani ; 
z niego bezpośrednio korzystać nie będzie. 


Jak już o tem raz donosiliśmy z oka- | 


„Tygodniówki" dla 78 bezrobotnych 
pierwszą odpowiedzią na apel Komitetu SĄ 


Nie przebrzmiało jeszcze echo apelu, jaki 
wystosował prezydent miasta w imieniu 
„Komitetu pomocy bezrobotnym* do praco- 
dawców w sprawie przeprowadzenia „Tygo- 
dnia zatrudnienia“, a już następujące firmy 
zgłosiły gotówość zatrudnienia bezrobotnych 
poza normalnym kontyngentem swych pra- | 
cowników: 


Kabel Polski 15 bezrobotnych, Lloyd Byd- 
goski 5 bezrobotnych, Gazownia Miejska 12 
bezrobotnych, Karbid Wielkopolski 5 bezro- 
botnych, Elektrownia Miejska 15 bezrobot- 
nych, Oddział Kanalizacji Miejskiej 10 bez- 
robotnych, Firmy: Bcia Lubomscy 1 prac., 
Franciszek Niklewicz 1, J. Job 2, Triebler, 
Dworcowa 1, Klemens Lenckowski 1, Antoni 
Jaworski 2, Juljan Jarocki 1, A. Gadziński 1, 
J. Piecek 3, Paweł Wawrzon i, Żbikowski 
Wawrzyn 1, Leon Niestrawski 1 pracownika, 

Tak więc „tygodniówki* dla 78 bezrobot- 
nych są pierwszą odpowiedzią na sobotni 
apel. 

Kto następny? 
s 


Nie wanny dla dzieci, lecz basen pływacki 
należy zbudować w Bydgoszczy 


nych. Krok władz miejskich wbrew 
oczekiwaniom nie budzi jednak entu- 
zjazmu wśród pływaków. Informacje, ja- 
kie przesyłają nam władze klubów pły- 
wackich, zdają się całkowicie uzasadniać 
te obawy. t 

Oto jak wyglądać ma przyszła pły- 
walnia, przedmiot wzdychań sportowej i 
mniej sportowej Bydgoszczy: 

Na terenie Elektrowni przygotowany 
jest dół mający pomieścić basen. Roz- 
miary jego są następujące: 25X12X1,20 
m. Słowem — najdłuższy bok basenu li- 
czyć ma 25 m, a głębokość jego w punk- 
cie maksymalnym „aż* 1,20 m. Jest to 


„Tajemnicza ręka 


umieszcza podpisy na weksiaąch 


W nader niemiłej sytuacji żyje od pew- 
nego czasu p. St. Ja w. Bydgoszczy (ul. 
Gamma 4). Dziś, gdy człowiek jedynie w 
najgorszej sytuacji decyduje się na urucho- 
mienie jakiegoś weksla, który przecież może 
łatwo wrócić opatrzony - „prawomocnemi'" 
pieczątkami w teczce komornika — na byd- 
goskim rynku wekslowym (daj Boże, by 
tylko na bydgoskim — przyp. życzliwego 
zecera) „obraca się* kilka weksli opatrzo- 
nych nazwiskiem p. St. Jaśniaka, lecz przez 
arae nie wysta ych. Jakaś tajemnicza 


ręka szafuje na prawo i lewo firmą i odpo- | 


wiedzialnością pana T., któremu nieznane 
para terminy płatności spędzają sen z po- 
ek. 


Ponieważ mimo energicznych poszukiwań 
poczynionych na własne ryzyko nie udało 
się p. Jaśniakowi tajemniczej ręki ująć za 
wydłużone palce, przeto ofiara niewyśledzo- 
nego fałszerza zwróciła się o pomoc do po- 
licji. Być może brygadzie fałszerskiej Wy- 
działu Śledczego, która ma bliższą styczność 
- z tego rodzaju anonimowemi „wystawcami* 
weksli, uda się po charakterze pisma wyło- 
wić z ukrycia działający „szwarccharakter*. 


Z LISTÓW DO REDAKCJI. i 


Chrońmy biedotę przed zarazą 


Ze sfer czytelniczych otrzymaliśmy list 
następującej treści: 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie na ła- 
mach Pańskiego poczytnego pisma poniższej 
wiądomości: 

Tuż za oparkanieniem Szkoły Podchorą- 
żych dla Podoficerów w Bydgoszczy, znaj- 
dują się doły, do których są zwożone śmie- 
cie z miasta. 

W pobliżu tych dołów znajdują się bara- 
ki dla bezrobotnych m. Bydgoszczy. Od świ- 
tu, do nocy ubodzy mieszkańcy tych bara- 
ków grzebią codziennie w stertach cuchną- 
cych i ziejących zgnilizną śmieci, wyszuku- 
jąc w nich odrobiny opału, lub innych przed- 
miotów, które prawdopodobnie spieniężają 
za. drobne e, na brakujący im często 
kawałek chleba. 

O ile rozgrzebywanie cuchnących  stert 


śmierci w okresie mrozów zimowych było 
dotychczas nieszkodliwe dla ubogich po- 
szukiwaczy, o tyle z nastaniem ciepłej pory 
wiosennej rozpylanie brudnych eci może 
wywołać zarazę chorób epidemicznych wśród 
mieszkańców baraków. 

Powyższem winny zająć się niezwłocznie 
miejskie władze sanitarne, by zabronić w 
obecnym czasie wywożenia śmieci do wy- 
mierionych dołów, lub zabronić poszukiwa- 
czom wstępu na tereny zagrożone. 


Również nie zaszkodziłoby może, by Ó-. 


pieka Społeczna m. Bydgoszczy wejrzała bli- 
żej w warunki życia grzebiącej w śmieciach 
ludności baraków, by zbadać, czy nie jest 
ona do tego zmuszona nadmięrnie trudńemi 
warunkami życiowemi. i 
Z poważaniem 
er Salwik, 
Bydgoszcz, ul. Litewska 3. 


a O O OO. 


Oficer ofiarą wypadku 
samochodowego 


Przedwczoraj około godz. 8 najechany zo- 
stał przez samochód u zbiegu ulic Gdań- 
skiej i Cieszkowskiego w Bydgoszczy por. 
Adam Sztrejczek, zam. przy uł. Cieszkow- 
skiego 24. Oficer potrącony został przez sa- 
mcchód jadąc rowerem. Na szczęście por. 
Sz. odniósł tylko lekkie obrażenia, tak, iż 
po opatrzeniu w Szpitalu Miejskiem odsta- 
wiono go do domu. , 


| Cyklista zderzył się z furmanką 


W sobotę w południe uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi 34-letni tramwajarz Stani- 
sław Pepliński (ul. Grunwaldzka 200). Pe- 
pliński, jadąc rowerem, zderzył się na ul. 
Grunwaldzkiej z wozem, odnosząc poważne 
obrażenia wewnętrzne i okaleczenie nogi. 

Pepliński jechał dość nieostrożnie, spie- 
sząc na miejsce katastrofy samolotowej na 
ads który to wypadek zauważył z 

aleka. 


Samobójstwo staruszki 


"Onegdaj popełniła samobójstwo przez po: 
wieszenie się 72-letnia Luiza Mittelstaedt, 


w Bydgoszczy przy. ul. Gdańskiej 78. 
Przyczyna desperackiego kroku starusz- 


zamiarów samobójczych, to też jej samowol- 
nej śmierci nikt ze znajomych nie może so- 
bie wytłumaczyć. 


Złodziej sfałszował kwit 
iombardowy 


Franciszek Makowski (ul. Adolfa Kolwi- 
tza 9) skonstatował ze zdziwieniem, iż w za- 
gadkowy sposób zginął mu kwit lombardo- 
wy. Nie mogąc wyjaśnić tajemnicy pan M. 
udał się do Oddziału Zastawniczego K. K. O., 
gdzie mu wykazano, iż zastaw jego został 
na podstawie kwitu podjęty. 

Jak się okazało kwit został przez złodzie- 
ja stałszowany. Autorem grubego „dowcipu“ 
jest bliski sasiad poszkodowanego, niejaki 
Edmund M-ek. 

Sprawą tą zajęła się na skutek doniesie- 
nia poszkodowanego policia. 


ki nieznana. Denatka nie zdradzała nigdy | 


W dalszym ciągu ofiary na rzecz „Tygod- 
nia Pomocy dla Bezrobotnychzłożyli: Po-. 
morski Automobil Club 25 zł, Miejskie 
Konserwatorjum Muzyczne 24.50 zł., pp. Ka- 
rol Reek 10.— zł., Michał Krenc 20— zł, Fr 
Bogacz 20— zł., pracownicy firmy Bogaca 
9.85 zł, firma „Hadroga* wł. Cylkowski 50.— 
zł., dyrekcja i pracownicy Ubcezpicczalni Spo- 
łecznej 66.— zł., Spółdzielnia „Oszczędność* 
urzędników I. K. R. 50.— zł., Kino „Kristal“ 
zbiór z przedstawienia w dniu 15 bm. 92.66 
zł., (poprzednio 346.04 zł.), Polska Hurtownia 
Skór 25.— zł., firma „Hazet“ 20.— zł., Urzęd- 


Gimnazjum Humanistyczne 50.— zł. (zebra- 
ne z okazji imienin dyrektora zakładu), pra- 
cownicy firmy B-cia Tysler 34.90 zł., p. Jerzy 
Dziembowski 50.— zł., Francuskie Tow. Akc. 
„Perun“ 100.— zł. 

Wszystkim Ofiarodawcom składam sef- 
deczne podziękowanie. j $3 


Prezydent miasta 
(—) L. Barciszewski, 


- Zarządu Miejskiego 36650 zł., Państw. 
I 


i 


może nawet dość dużo, jeśli chodzi o 
przyzwoite wykąpanie się i wymycie 
grzesznych ciał nie chcących się fatygo- 
wać do łaźni na Szwederowie, ale jako 
basen pływacki, mający służyć do zapra- 
wy zimowej, a więc.. do pływania — 
stanowczo zamało. Żaden, najśmielszy 
nawet pływak nie odważy się zrobić 
gwałtowniejszego ruchu w takiej wan- 
nie o zwiększonych rozmiarach, w oba- 
wie iż rozpłatać sobie może kolano lub 
głowę. : 

Na terenie Elektrowni jest dość miej- 
sca, ażeby wybudować basen o rozmia- 
rach normalnych i do sportów wodnych 
najprzydatniejszych, t. j. 5025, a głębo- 
kości od 1—4 m, podobno jednak rezer- 
wuje się teren pod rozbudowę Elek- 
trowni. 

Znającego stosunki miejscowe byd- 
goszczanina obawa ta musi wprowadzić 
w osłupienie, graniczące z przerażeniem. 
Jakże, to ta sławetna elektrownia już 
jest zamała? Czy może jest tak wybit- 
nie rentowna, że wyłoniła się „koniecz- 
ność” poczynienia pewnych inwestycyj? 
Jeśli tak, to czemuż na siwą brodę Alla- 
ha nie obniża się ceny prądu, na co lud 
bydgoski czeka, jak na zbawienie? A 
może to ze wzgłędu na zamierzoną elek- 
tryfikację powiatu bydgoskiego? Czy 
jednak nie tem nzasadniono krociowe 
wydatki na nową elektrownię? Oszaleć 
można! Wszystko się u nas gmatwa, 
wszystko plącze. Dziś szpitala nie moż- 
na wykończyć, bo jest budowany na 
wyrost, a jutro okaże się, że to nie lecz- 
nica godna solidnego miasta, lecz fzbą 
chorych, lazarecik... Tak chyba musi być 
z elektrownią, skoro istnieją już obawy 
rozbudowy. A może to do uzyskania 
każdego nowego kilowatu potrzeba me- 
tra kwadratowego powierzchni?! 

Że Grudziadz posiada pływalnię wy- 
budowana kosztem 20.000 zł, to wszyscy 
wiemy. Specjalne wycieczki jeździły 
przecież cudo to oglądać. Ale my — 
miasto wody, wilgoci, deszczu i skroplo- 
nej pary — wciąż boimy się „większej 
wody”. i 

Istnieje tysiąc powodów zapewne, by 
budować pływalnię o „zanurzeniu* 1,20. 
m. Chociaż nie znamy ich dobrze, nie 


wdowa zamieszkała przy swych krewnych ; wątpimy, iż możemy być zasypani „prze- 


| Fonywującemi* argumentami. i 
Czyż jednak wszystkie względy ra- 
zem wzięte zagłuszą wołającą od lat w 


; Bydgoszczy potrzebę budowy pływalni 


a nie zwiększonych wanien dla dzieci? 
Chyba nie i napewno! S-ki 


BERENE ITERE ERTE EEEE EEEE TENEO EOR AEEA 
„Rodzony* mąż skradł 2.100 z? 
las UcCieKI i 


Podwójnie tragiczne w swej istocie donie- 
sienie złożyła ub. soboty w policji bydgo- 
skiej zam. przy ul. Marszałka Focha 47 p.: 
Marja Świetlik. Zrozpaczona zeznała, iż mąż 
jej zabrał 2.100 zł. gotówki i uciekł. 

Wobec niezwykłości tej sprawy, policja 
jest chwilowo bezradna. Pierwsze poszuki- 
wania za „zaginionym“ nie odniosły poż4- 
danego skutku. z 


Dała -26 sisten 1006 1 pneri 


właściciel dóbr rycerskich Zakrzewo 
$. p. 


Henryk von Hennig. 


Zmarły został w roku 1900 członkiem Rady Nadzorczej Cukrowni Mełno, należa! od 1902 do 1920 r. do Zarządu a w r 1922 wstąpił 
powtórnie do Rady Nadzorczej, do której należał aż do czasu, gdy ciężka choroba Go zmusiła do ustąpienia. 
Przez swoje długoletnie doświadczenie, wyrobiony sąd w wszystkich ważnych dla fabryki sprawach, oddał On administracji dro* 


gocenne przysługi. 


ZK, DNIA 30 MARCA 1936 R. 


Dzięki swej sprawiedliwości, uprzejmości i skorej pomocy zyskał On ogólne poważanie i cześć wszystkich swoich współpracowników, 
Zmarłego zachowamy zawsze w wiernej pamięci. 


Zarząd Cukrowni Mełno 


Cukrowni Mełno 


Donioste uchwaly Sokolstwa Dzielnicy Pomorskie 


Zapoczątkowanie współpracy z władzami państwowemi 


Z zebrania rady dzielnicowej w Bydgoszczy 


Wczoraj w niedzielę, dnia 29 bm. obra- 


- dował w Bydgoszczy zjazd Rady Dzielnicy 


Pomorskiej Związku Towarzystw Gimna- 
stycznych „Sokół“ w Polsce, który zgroma- 
dził reprezentantów życia sokolego z naj- 
dalszych zakątków Pomorza, Bydgoszczy i 
okr nadnoteckiego. $ 

Obrady przy licznym udziale uczestników 
zagaił o godz. 10,30 w sali Resursy Kupiec- 
kiej prezes Dzielnicy Pomorskiej mec. To- 
maszewski z Torunia, witając serdecznie 


„przedstawiciela Rządu w osobie wicestaro- 


sty Czubińskiego, reprezentanta komendan- 
ta garnizonu bydgoskiego, d-cy 15 D. P. gen. 
Chmurowicza, p. mjr, Parczyńskiego, przed- 
stawiciela Okręgu W. F. i P. W. w Toruniu 
kpt.  Laurentowskiego, przedstawiciela 
włądz miejskich Bydgoszczy radcę Janio- 


“kiego, dyrektora Miejskiego Urzędu W. F. 
tuszews. 


iP. W. Ma kiego, oraz przybyłego z 
okazji zjazdu prezesa sokolatwa polskiego 
płk. dypl. A kiego z Wars ; 

Na przewodniczącego zebrania powoła- 
no zyj i ze V Sokoła, p. 


z Bydgoszczy. Ponadto przy stale 
prezydjalnym miejsca zajęli pp.: Bojarski 


i Wolski — jako asęsorzy, oraz Gerfig i Ur- 
bański jako sekretarze. j 

Prezes sokolstwa polskiego płk. Arci- 
szewski wygłosił przed rozpoczęciem właś- 
ciwych obrad dłuższe przemówienie, cha- 
rakteryzując obecne dążenie wła soko- 
lich. Na zakończenie swych słów preześ 
Związku Towarzystw Gimn. „Sokół* w Pol- 
sce odczytał wydaną przez siebie odezwę, 
która rozesłana została do 150 pism w kra- 
ju. W przemówieniu swem, jak i odezwie 
do społeczeństwa, płk. Arciszewski podkre- 
álit współracę z władzami państwowemi, 
którą nowy prezes zapoczątkował szeregiem 
oficjalnych wizyt złożonych przedstawicie- 
lom władz centralnych, w pierwszym rzę- 
dzie zwierzchnikom Sił Zbrojnych, ne- 
ralnemu inspektorowi gen. Ry mig- 
łemu i ministrowi spraw wojskowych gen. 


u. 
Odezwa. ta brzmi: 

„Obowiązek utrzymania siły zbrojnej 
na poziomie godnym wielkiego Narodu 
jest dla każdego Polaka oczywisty. I 
choć na cel ten z ciężko zapracowanego 
grosza chętnie łożymy wszystko, co dać 
możemy, będzie to zawsze zaledwie cząst- 
ka tego, czego i chwila i położenie Polski 
wymaga. 

Ale gotowość obronna Państwa nie 
jest zależna wyłącznie od jego zasobów 
materjalnych. Możemy wzmóc wartość 
bojową naszego wojska także lepęzem 
przygotowaniem fizycznem Narodu i wy- 
robieniem w. Nim cnót żołnierskich. Daj- 
my więc Polsce to, na co nas stać w ka- 
'żdym razie, dajmy Jej więcej siebie, 
więcej pracy, energji, sprawności. 

„Sokół”, który przed 70 laty powstał 
dla hartowania ducha i ciała do walki 
o niepodległość Narodu, dziś w dalszym 
ciągu pozostaje wierny swojej idei — do- 
browołnej i bezinteresownej służby Oj- 
czyźnie. Dzisiaj poświęca on swoją pra- 
cę wzmożeniu sił odbudowanego już 
Państwa, lecz w porównaniu z podobne- 
mi organizacjami w innych krajach — 
jest nas zamało. by w pełni sprostać 
wielkim obowiązkom, jakie mamy przed 
sobą. Dlatego też, świadomi odpowie- 
śdzialności, która — w myśl statutu na- 
"zego — na nas ciąży. świadomi ważno- 


+ 


| szawy. 


ści chwili, którą przeżywamy — zwra- 
camy się z apelem o zasilenie 
naszych szeregów! 

W gimnastyce i sportach, uprawia- 
nych w karnych zastępach, widzimy 
szkołę cnót rycerskich, odwagi cywilnej 
i wojskowej, szkołę, wyrabiającą kole- 
żęństwo i społeczną odwagę, a przede- 
,wszystkiem zręczność i sprężystość fizy- 
czną, tak niezbędną żołnierzowi — sło- 
wem najlepsze przygotowanie przedwoj- 
skowe i trening powojskowy. 

W sokolej pracy społecznej wznosimy 
się na terenie gniazd naszych ponad 
wszelkie wyłączności i waśnie wewnętrz- 
ne, pracując tylko dla dobra Narodu 
polskiego, jako całości, oraz wzmożenia 
sił Jego w całem Państwie, Wielka tra- 
dycja polska, chrześcijańska i rycerska, 
jest jedynym w naszej działalności dro- 
gowskazem. 


Do nas więc, po dzielność i zdrowie, 
po radość życia i wypoczynek duchow 
— a w pracy sokolej zahartujecie swe si- 
ły i, sami mocni, wzmocnicie moc i po- 
tęgę Narodu! — Kto nie „ospały i gnu- 
sny“, kto czuje się młody — 
wzywamy do szeregów „So ko- 
ła”! Zgłaszajcie się do wszystkich gniazd 
naszych w całej Polsce, a gdzie ich nie- 
ma — zakładajcie nowe!“ 

i bie — szpony, Ojczyźnie — czo- 
em t 

Zkolei zabrał głoś p. Kwiatkowski, zgła- 
szając rezolucję  przeciwstawiającą się 
wszystkim pośrednim i nim zæ- 
kusom na całość ziem Rzplitej. Rezolucję 
tę przyjęto burzą oklasków. 

Po odczytaniu protokółu przewodniczący 
zarządził przerwę obiadową do godz. 13. 

Sprawozdanie z drugiej części obrad za- 
mieścimy w numerze jutrzejszym. 


Wojewódzki zjazd delegatów gmin wiejskich 


odbędzie się 1 kwietnia w Toruniu 


W środę, 1 kwietnia, odbędzie się w To- 
runiu pierwszy walny zjazd samorządowy 
delegatów gmin wiejskich z terenu woje- 
wództwa pomorskięgo, organizowany przez 
Związek Gmin Wiejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej. Obrady zjazdu rozpoczną się o 
godz. 10 w Dworze Artusa przy Rynku Sta- 
romiejskim. 

Na porządku dziennym obrad znajduje 
się referat prezesa Związku Gmin Wiej- 
skich R. P. p. dr. K. Polakiewicza p. t. „Sa- 


nowej ustawy samorządowej”, następnie 
referaty p. t, „Gromada w świetle nowej u- 
stawy samorządowej i jej stosunek do gmi- 
ny”, „Rola i znaczenie Związku Gmin 
Wiejskich R. P“ i „Zagadnienia aktualne 
na terenie województw zachodnich*, 

Po referatach odbędzie się wybór jedne- 
go ozłonka i jego zastępcy do Rady Naczel- 
nej Związku Gmin Wiejskich R. P, a na 
zakończenie nastąpi dyskusja nad szere- 
giem zgłoszonych wniosków oraz uchwale- 


morząd gminny na zachodzie Polski na tle | nie kilku rezolucyj. 


Właść. domów na Pomorzu obradowali wczoraj w Toruniu 
Z walnego ziazdu Zw. $tow. Właśc. Nieruchomości woj. pomorskiego 


W dniu wczorajszym obradował w 
Toruniu w „Dworze Artusa“ walny zjazd 
Związku Stowarzyszeń Właścicieli Nie- 
ruchomości Wojew. Pomorskiego. Zjazd 
zagaił dotychczasowy prezes Związku p. 
dr. Życzkowski, witając p. radcę Wąsika 
z Zarządu m. Torunia i delegata central- 
nęgo zarządu Zrzeszeń Właścicieli Nie- 
ruchomości p. Wądołowskiego z War- 
Marszałkiem walnego zjazdu 
obrano p. dyr. Szmidta z Torunia. Spra- 
wożdania zarządu wywołały ożywioną 
dyskusję, po której wybrano nowy za- 
rząd Związku Stowarzyszeń Właśc. Nie- 
ruchomości na Pomorze w nast. skła- 
dzie: prezes p. Szmidt — Toruń, 1-szy 
wiceprezes p. dr. Zakrzewski — Gru- 
dziądz, 2-gi wiceprezes p. Kulwieć — To- 
ruń, 3-ci wiceprezes p. Korzeniewski — 
Grudziądz, 4-ty wiceprezes p. Gesarz — 
Starogard, skarbnik p. dyr. Kowalski — 
Toruń, sekretarz (chwilowo wacat) — 
Toruń, ławnicy pp.: Brzuszkiewicz — 
Chełmża, Piełowski Tczew, poseł 


Stamm z Chojnic; zastępcy członków 
zarządu pp. Przybyszewski — Kowale- 
wo, Dzięcielewski — Wejherowo, Stanek 
— Grudziądz, żur — Nowe, Jan Gładzi- 
kowski — Chełmno. Do komisji rewi- 
zyjnej weszli pp. Ruciński — Toruń, Ma- 
kowski — Toruń i Gaszyński, 

Zjazd stwierdził ciężkie położenie 
własności nieruchomej na Pomorzu, wy- 
rażające się w groźnym dla interesów 
polskich przechodzeniu domów w obce 
ręce, 

Ze względu na brak miejsca szczegó- 
łowe sprawozdanie odkładamy do na- 
stępnego numeru. 

OPERAE TTS YE TC EE CT ERO ZA AEE, 


Kartuzy 


— Życiu p. Hinca nic nie zagraża, W 
tych dniach donosiliśmy, że na dachu je- 
dnego z wagonów pociągu, który przybył z 
Kościerzyny do Kartuz, znaleziono p. Hinca, 
pracownika kolejowego z okaleczoną czasz- 
ką w stanie nieprzytomnym. Lekarz po 


przeprowadzeniu oględzin stwierdził, że ży- 
ciu p. Hinca nie zagraża. 


m niebezpieczeństwo 


Chełmicki 


Programy radjowe 
Poniedziałek, dnia 30 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI ` 
„Kiedy ranne wstają zorze". 6.38 Po- 


budka do gimnastyki. 6.35 Gimnastyka. 6.50—-7.20 
Progr. lok. 7.20—7.80 Dzien. poran. 7.80—8.090 Progr. 
lokalne. 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 8.10—11.57 
Przerwa. 11.57 oyana czasu z Warsz, Obserw. 
Astronom, 12.00 nal z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. 12.08 Dziennik południowy. 12.15—18.25 Pro- 
gramy lokalne. 13.25—13,30 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30—14.30 Programy lokalne w roz- 
głośniach regjonalnych; przerwa w Warszawie. 
14.30—15.15 Przerwa. 15.15—15.20 Wiad. o eksporcie 
polskim (Wilno nadaje aud, lok.). 15.20—15.50 Pro- 
gramy lokalne 15.30 Trio Salonowe Polskiego Radja. 
14.00 bag języka niemieckiego, lektor dr. Jan 
Piprek. ( wice nadają aud., lokalną), 16.15— 
16.40 Programy lokalne. 16.40 „Minuta poezji”: „Jak 
to na Mazowszu“ — wiersz Teofila Ienartowicza, 
recytuje Zofja Sykulska, 16,45—17.00 „Skutki mo- 
ralne bezrobocia młodzieży” pogadanka, wygłosi 
Wanda Woytowicz-Grabińska. 17.00 „U podstaw 
odrodzenia na Śląsku” — odczyt wygł dr. Karol 
Piotrowicz (z Katowic). 17.10—17.20 Programy lo- 
kalne. 17.20—18.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
premjera słuchowiska oryginalnego Józefa Mayena 
„Savonarola”, Wieczór II-gi p. t. „Zwycięstwo”. 
Osoby: Savonarola Fdmund_ Wierciński, France- 
sca — Irena FEichlerówna, Wawrzyniec Wspaniały 
— Kazimierz Junosza-Stępowski, Doffo Spint — 
— Jan Kreczmar, Francesco Valori — Artur So- 
cha. Pozatem udział biorą: Zdzisław Karczewski, 
Józef Kondrat, Juliusz Łuszczewski, Stanisław Mi- 
lecki, Jan Niedzielski, Jerzy Roland, Jerzy Rygier. 
Feliks Żukowski, Stefek Lipiński. Opracowan © 
muzyczne | chór dyrekcją Stanisława Nawrota. 
Reżyserja owe W umiabkiego. Rzecz dzieja się 
we Florencji w końcn XV-go wieku. 18.00—18.30 
Recital fortepianowy Fellicji Blumentalówny. 18.30 
18.55 Programy lokalne. 18.55—19.05 Pogadanka 
aktualna. 19.05—10.35 Programy lokalne. 19.37 Wiad. 
sport. ogólne. 19.45 Pogadanka aktualna. 19.55— 
20.00 Przerwa, 20.00—20.30 Muzyka operetkowa w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisła- 
wa Górzyńskiego.  20.30—20.45 Franz Schrecker : 
Łabędzie śpiew (Schwanengesang) — (słowa” pol- 
skie ks. M. Wyszyńskiego), w wykonaniu chóru 
męski „Lutnia—Macierz”* pod dyrekcją Jerzego 
Raczkowikiago (ze Lwowa). 20,45 Dziennik wie- 
czorny 20.55 Obrazki z Polski współczesnej”. 21.00— 
21.80 Mały koncert. Wyk.: Mieczysław Grąbczewski 
(baryton), Tadeusz Zygadło — skrz. Przy fort. 
prof. L. Irsteln. 21.30—22.00 my lokalne. 22.00 
—23.00 Koncert symfoniczny z okazji „Tygodnia 
Śląską". 28.00—23,05 Wiad, meteor. dla żeglugi po- 
wietrznej. 23.05—28.30 Programy lokalne, 


ROZGŁOŚNIA TOBUŚSKA 


6.50-1.20 1 7.30—7.50 Muzyka z płyt (z Warsza- 
wy). 1.50 na dzień bieżący. 7.55—8.00 Pa- 
rę. informacyj. 12.15—18.25 Fragmenty operowe 
(płyty). 18.30—14.30 Muzyka salonowa (płyty). 15.20 
—15.80 Przegląd giełdowy | komunikat żeglarski. 
16.15—16,40 Muzyka francuska (płyty). 17.10—17.20 
Muzyka z płyt (z Warszawy). 18.30 Rozmowę ze 
słuchaczami przeprowadzi Stanisław Nowakowski. 
18.40 Życie kult.-artystyczne | naukowe na Pomo- 
rzu. 18.45 G. Verdi: La donna e mobile, arja z op. 
„Rigoletto”* (w wyk. Jana Kiepury). 18.50 Poga- 
danka społeczna. 19.05 Wiad. gosp, z Pomorza. 19.10 
Koncert reklamowy. 19.35—19,59 Wiad. sport. z Po- 
morza. 21.50—22.00 Muzyka fortepianowa (płyty) 
23.05—23.30 Tańce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA 


17.00 Budapeszt. Tańce klasyczne. 18.00 Lipsk. 
Muzyka taneczna, 18.00 Berlin. Mistrzowie operet- 
ki. 18.00 Sztutgart. „Wesoły dzień powszedni* — 
koncert rozrywkowy. 18.25 Budapesżt. Recital wio-| 
lonczelowy. 18.45. Moskwa (WCSPS). Koncert sym-, 
foniczny. 19.00 Lipsk. Symfonja nr. 7 Beethovena. 
198.00 Kolonja; Symfonja es-dur Brucknera. 19.30 
Bratisława. Pieśni ludowe. 19,30 Praga. Solo na sa- 
ksofonie. 19.35 Bukareszt. Utwory Faurego. 20.00 
Wiedeń. Koncert symfoniczny. 20.00 Stockholm. 
Koncert z udz. ©. Hansen (skrzyp.). 20.00 Koszy- 
ce. Utwory Jana Straussa. 20,10 Monachjum. Mar- 
szo i pieśni. 20.10 Koenigswust. „Ulubione uwertu- 
ry”. „10 Wrocław, „Podatki muzyczne” == Fon- 
cert. 20.10 Hamburg. Symfonja VII Schuberta. 
20.35 Medjolan. „Hrabia Luksemburg“ — operetka. 
Lehara. 20.55 Praga. „Letnia opowieść” poemat 
symf. Suka. 21.00 Budapeszt. Muzyka cygańska. 
21.00 Lipsk. „Mistrzowie niemieccy“ — koncert ork. 
symf. 21.00 Wiedeń. Koncert rozrywkowy, 21.35 
Bruksela franc. Koncert sym. pod dyr. E. Kleibera. 
22.00 Wieża Eiffla. Recital fort. M. Long. 22.30 An- 
glja (Reg. Progr.). Orkiestra cygańska. 22.30 Koe- 
nigswust. „Nocna muzyczka”. 22.30 Wrocław. „Do- 
brej nocy” -- koncert ork. 22.55 Budapeszt. Muzy- 
ka lekka. 23.00 Koenigswust, „Prosimy do tańca". 
23.10 Wiedeń. Współczesna muzyka  austrjacka. 
23,30 Anglja (Reg. Progr.). Muzyka taneczna). 23.45 
Radio Paris, Muzyka taneczna. 24.00 Sztutzart. 
Koncert symf. 0.10 Wiedeń. Lekka muzyka wied. 


Telefon Gdańsk: 


Helsinki-Kotka 
5/5, „Walter L. M. Russ“ około 31 marca 
5/5, „Lorenz L. M. Russ“ około 4 kwietnia 


I t, d, tygodniowo 


Linja regularna 


Gdynia — Gdańsk — Finlandja 
Abo-Mantylucto-Raumo 


s/s. „Wandrehm'' około 3 kwietnia 
s/s. „Pickhuben* około 18 kwietnia 


i. t, d. dwu-tygodniowo 


Z zastrzeżeniem klauzuli zimowej! 


H. Lenczat i Ska Sp.z 0.0. 


25741 ; 


TORUN 
Najtaniej Najkorzystniej 


poleca 
wszelkie bławaty, bieliznę 
i galanterję 


Paweł Shładanowski 


Toruń, Stary Rynek 24. 
Zarazem podaję do łask. 
wiadomości, że przystąpiłem 
jako członek do spółdzielni 
„Kredyt Kupiecki" i przyj. 
muję asygnaty tejże. 

1197 CK 


Tapety 


w najnowszych deseniach 
od najtańszych 


_ Farby 
lakiery, pokosty terpentyna 
Kleie 


szelaki, papier szkl., bejce, 
bronzy 


Oliwy 


smary, tavott, karbolineum. 


szczotki, płaty, wycieraczki 


Frotery 
wiory, froterówki, skurzawki 
pujesz najkorzystniej, 
bo towar solidny 
w Hurtowni 


Jan Kapczyński 


Teruń, Szeroka 35 


254 


Pasy zapędowe 


troki, enie wtłoki -do 
pomp, sprzedaje najtaniej 
Skład skór, 
Zygmunt Balcerowicz 
Toruń, Żeglarska 21. 489 C 


DYWANY 
najtaniej 


Karol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 45C 


Tapety 


i borty najnowsze desenie, 

wielki wybór niskie ceny. 

T. Rzymkowski, hurtowna 

drogerja. Toruń, Szeroka 43. 
1035C 


Pończoszki 


jedwabne — modne kolory 
w wielkim wyborze po 
cenach zniżonych 
_ R. Daikowski, 
Toruń, Szeroka 25. 1200C 


Bezpłatnie 
grafo ogini 
Przeszłość, przyszłośc, jak 
dojść do wielkich pieniędzy, 
majątku wskaże narzeczo: 
nego na męża w którym 
domu mieszka, nr. loteryjny, 
loruń, Szeroka 33 II. ptr. 

1150 Ck 


Mieszkanie 


5s pokojowe, komfortowe, 
Toruń. Bydgoskie Przedm. 
blisko parku, tramwaju za: 
raz wynajmę Sienkiewicza 
13 m. 3. 1194 C 


OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na 
w ie na pierwszej 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie +. 

w tekście na dalszych stronach . , , 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 
kiem liczymy podwójnie. 


Za ogłoszenia 
drożej. 


1071 Gd 


Gdynia 10 lutego 37, 


Bydgoszcz, Jasna 11. 


Pokój 
dobrze umeblowany do wys 
najęcia. Toruń, Chrobrego 
31, willa obok mleczarni. 
1209Ck 


Mieszkanie 
umeblowane dwa pokoje 
z kuchnią (światło elektrycze 
ne) wynajmę. Toruń, Łas 
zienna 28. 1210C 


Mieszkanie 
5<epokojowe na 1+szem pię: 
trze od zaraz do wynaję: 
cia. Toruń, Prosta 27, m. 3. 


GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA” 


Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody, Usuwanie zmarsz » 
czek, wągrów, pryszczy, bro 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, 
dziku, czerw. nosa i innyc 
niedokiadności cery, Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t p. Porady bezpłatnie. 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 49C 


Chcesz dobre a tanie 


MEBLE. 


zwróć się z zaufaniem 
484 C tylko 
do Fabrycz, Składu Mebli 


Wincenty Gralewski 


Toruń, ul. Prosta 21 
vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna, 


cement 
wapno, trzcinę, gips, kafle, 
gwoździe, papę, smołę, bi: 
tumicz. papę „Ruberoid'it.p. 
hurtowo i detalicznie 
poleca 
„CERAMENI* Sp. Z o. 0. 


Biuro: 
Toruń, Nowy Rynek 7, tel. 2728 
Składnica: 


Targowa 22, tel. 2727. 
1045C 


stronie f-łamowej 


stronie ki 


s... 
.... 
.... 


Dla poszukujących pracy 1 nekrol 25 pr i 
Komunikaty 60 gr za wiersz. pr MA RER 


ogłoszenia skomplikowane 


nadwyżki. 


1 z zastrzeż. miejsca 20 


W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 


wszelk ego rodzaju po ce» 
nach konkurencyjnych 
== poleca == ` 


Bydgoski skład mebli 


Fabryka Mebli 
właściciel B. SIUDOWSKI 


„| sprzedam. tanio. 


0.50 zł 
wyrazy tłustym dru- 
sądowe i urzędowe w drobnyrma składzie 25 proc, 


Telefon Gdynia: 
1218 


1885 


Do okien wystawowych 


polecam moje 
papiery dekoracyjne, Kartony plakatowe, folje alu- 
miniowe, farby, tusze, pendzie plakatowe, szpilki 
czarno lakierowane, pluskiewki i t. d. i t. d. 
„Proszę zażądać wzorów. 


M. SWITEK, Gdańsk, reiet2n nr. 21619. 


1140 


Telefen 2047 


Telefon 2274. 


Zioła 


wody lecznicze wszelkie 


Opatrunki 


wata, opaski, irygatory 


Fotograficzne 
przybory dla amatora —- 
` znawcy 


Perfumy 


pudry solidne i na wagę. 


brzytwy, żyletki i pokrewne 
stalowe. ` 


Gałki 


sole kąpielowe różnorodne 


Grzebienie 
lusterka, puderniczki,kasetki 
kupujesz najk: iej 
bo towar solidny. 

w Hurtowni 


Jan Kapczyński 


Toruń, Szeroka 35 


GDYNIA 


Wytwórnia mebli 


Stefan Gabała, Gdynia, 
Świętojańska 73 poleca sy» 
ialki stołowe, gabinety, 
uchnie i wszelkie meble 
wyściełane. Wyrób solidny 
Obsługa fachowa. 206 M 


Gdynial 
Tanie . parcele budowlane, 
podmiejskie, zatwierdzone 
przez Komisarjat Rządu, 
poleca  1165MK 
Towarzystwo Terenowe, 
Rumja-Zagórze, 
przy dworcu. 


Chiromanta-As 
Morawski osiedlił się na sta- 
łe w Gdyni, przy ul. Świę: 
tojańskiej 74 m, 4 I. ptr. 
Przepowiada z linji rąk ry- 
sów twarzy, fotografji i pl- 
sma przeszłość i przyszłość. 
Przyjmuje codziennie od g. 
9 rano do 9 wieczór, Dy: 

sktecja zapewniona. 

1168 MK 


Jadalnię 
zg. Cyd 
„U.P.U. 


1170 M 


nia, Świętojańska 
m. 194 


0.20 zł 
1.00 zł . 
0.80 zł 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 


tyczny z cennikiem dlą Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 


być regulowane w 


y W. M. Gdańska: W 
alny na Gdynię: Józef 
Plac 28 


guldenach gdańskich na podstawie nóto- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktor odpowiedzialny za spraw. 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzi 


Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza 


Elinsiak, Gdynia, 


SOA f 


RA. „KARE 
RCA 19% R. 


w pierwszorzędnem wykonaniu, a także 


belki, ksntówkę, deski podłogowe, 
taty, szalówkę itp. w/g. wymiarów dostarcza 
terminowo, po cenach konkurencyjnych 


Przemysł i Handel Drzewny 


Wejherowo, Sobieskiego 44, tel. 251. 127 


Numer akt: Km. 229/36. . 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu- 
dziński, mający kancelarję w Nowem, ul. Sądowa 
nr, 8 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 6 kwietnia 1936 r. o godz. 
10-tej w Lalkowach, odbędzie się licytacja rucho- 
mości należących do Franciszka i Małgorzaty Ka- 
zubowskich, składających się z 1 motoru 8 P. S. 
„Denty”, 2 krów czarno-białych, 1 byczka, 4 świń po 
1 ctr, 2 świń po pół ctr., 1 bryczki, oszacowanych. 
na łączną sumę 1.155— zł. 
: Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Nowe, dnia 25 marca 1936 r. 
Komornik: 
(--) Jan Chudziński. 


Km. 290/36—318/36—154/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Na licytacji publicznej sprzedawać będę w Sta- 
rogardzie w dniu 1 kwietnia br. o godz. 12-tej w 
firmie Banach i S-ka: 46 ubrań męskich i 30 płasz- 
czy damskich. 
Dnia 3 kwietnia 1936 r.o godz. 10-tej w Hotelu 
Pomorskim — urządzenie hotelowe i restauracyjne. 
(—) M. Gładki, i 
komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie rew. III, 
ul. Hallera 21. 


TCZEW 


Potrzebna 
dziewczyna od zaraz naj- 
chętniej sierota. Kellasowa, 
Gniew, Piekarnia,  1az20Tk 


1213 


1203 


Okazyjnie 


do sprzedania dom 2-pię: 
trowy z nadbudówką oraz 
BF Katz 

mia, Świętojańska Z.U. 
PU m. 194, 1169 M 


Pani poszukuje posady eks: 
jentki ewnt. nauczyciels 

j do dzieci. Włada języ» 
kiem polskim i niemieckim. 


Kolejowe Przedsiębiorstwo 
Dowozowe 


„EXPRESS 


Łask. oferty do „Gazety | Telefon 1379 — Tczew ul, 
Morskiej Ilustr.*, Gdynia, | Hallera 12/13. Poleca 
pod „Pracowita". 1217Mk|s;ę do załatwiania wszels 
f kich czynności wchodzą: 
SK RZ Y N | E cych w zakres ekspedycyj: 
ny. 1181 T 


w kompletach i zbite. 
Specjalność: 


Skrzynki do szprotek 


na żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza 


: « 
dkrzyniamnia „Opało 

Gdynia, 1724 
ul. Śląska -1+3, telefon 2613 


Sadzonki leśne 


krzaki ozdobne, conifery i 
drzewa alejowe w większych 
i najrozmaitszych gatunkach 
oddam w większej ilości. 
Cennik bezpłatnie. — Maks 


x 93 CK 
: 4 
Meble biurowe 
urządzenia składowe, okna Restauracja 


i drzwi, oraz wszelkie prace | o 3 pokojach i kuchni, wraz 


stoląrskie wykonuje na 
miejscu 


Gdynia, ul. Lipowa 11 
telefon 21+*8 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach konz 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 


Gdynia, Starowiejska 40. 
Telef, 26:25, 556 M 


umeblowany pokój fronto- 

wy od dnia 1. IV. 36 r., do 

wynajęcia, M. Wehrweister 

Grudziądz, Kya 18 IT p. 
1214Gk 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


G'G wie je. © © 


W Gdańsku przez pocztę , 2.52 gd; przez gońca. . 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 
Zagranicą č S 


niedostarczenie pisma. 


Rędaktor odpowiedzialny: 


Waclaw Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41. 


Nlhelm Grimsmańn, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. 


367 M 


uł. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u*”. 
Śtxyemnia 10, 1. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 
„Gryf' z odpow udziałami w Toruniu. 


z mieszkaniem, znajdująca 
się w parku miejskim, jest 
od Zaraz do wydzierżawie« 
nia za 1% wać eg czynszem 
600,— złotych, — em 
park o obszarze 30 mórg 
wraz z restauracją ma ide: 
alne warunki letniskowe. — 
Zgłoszenia do dnia 10. IV, 
br. przyjmuje Zarząd Miej: 
ski w Nowemmieście nad 
Drwęcą. 1153 


Dqłaszani sig 


opłaca się 


skronie! 


OWA 
zł 
zł 
. zł 
> 4,50 zł 
2.00 gd 
175 gd 
4.00 zł 


.00 
20 
40 


(np. prze- 


ho 


ey NyA) dzienniku | 


w gustownem opakowaniu podarunkowem 
są zawsze pożądanym prezentem 
wielkanoenym. 


Prosimy przy zakupach zwracać uwagę 


na markę 
Astoria” 
58 


J. J. Berger A.G. 
Gdańsk 


1202 Gd 


w. OKannech, 
Sapetu 


Gdańsk 


255 


Linoleum 
Langgasse 16. 


Dywany 


Rok zał. 1869. 


LICYTACJA W LOMBARDZIE. 

Dnia 16, 17, 18 kwietnia 1936 r. i ewtl. w dniach 
następnych od godz. 9-tej począwszy odbędzie się 
licytacja zastawionych a niewykupionych wzgl. nie- 
prolongowanych zastawów do nr. 70146 w lokalu 
Oddziału. Zastawniczego, Komunalnej Kasy Oszczę 
dności miasta Bydgoszczy przy ul. Pocztowej (wej 
ście naprzeciw Głównego Urzędu Pocztowego). 

Dnia 16 kwietnia br. licytacja na futra, garde 
robę, bieliznę, firanki, dywany etc. 

Dnia 17 kwietnia br. na biżuterję, zegarki etc. 

Dnia 18 kwietnia br. na rowery, maszyny, instr. 
muzyczne, aparaty fot. 1 motor 4-cyl. 10—15 H. P. 

Prolongat udzielać się będzie tylko do dnia 10 
kwietnia br. 

Dnia 15 kwietnia br. jak i w dniach licytacji nie 
przyjmuje się nowych zastawów lub prolongat. 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy 
Oddział Zastawniczy. 1216 
w, 
Numer akt: Km. 190/36. - l 1215 ka 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu» 
dziński, mający kancelarję w Nowem, ul. Sądowa 
nr. 8 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 1 kwietnia 1936 r. o 
godz. 11-tej w Morgach odbędzie się 2-ga licytacja 
ruchomości należących do Ericha Schaldacha w 
Morgach, składających się z 1 dubeltówki, 2 teszyn- 
gów, 1 kasy żelaznej, 1 patefonu z szafką, 1 karety 
czarnej, 1 powozu, 1 bryczki wyjazdowej żółtej, 1 
szafy do książek, 2 kanap, 1 biurka, 1 dywan, osza- 
cowanych na łączną sumę 1.290— zł. ; 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Nowe, dnia 25 marca 1936 r. 

Komornik: 
(—) Jan Chudziński, 


Fotograf sportowy. 
— Wspaniale! Proszę o chwilkę cierpliwości i » 
pozostanie w tej pozycji przez kilka sekund... 


Gil: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za powrot, Naj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów, 

drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — I 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń ð 

nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżęnie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie Toup masua 

ogłoszenia. Uzasa 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga 


treści 


Administracji do bezpłatnego powtórzenia | 
nione reklamacje będą uwzględniane o ile j 


niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 


Redaktor pdpowiedzialny na 


— Redaktor odpowiedzialny 
Leon Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S$. A. w Torunia. 


miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada, 


Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, uł. Marsz, 
4 na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 


